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Stanowisko ZSRR w sprawie zagadnień międzynarodowych
Minister Mołotow naświetla problemy sporne/

Moskwa (APT). Minister spraw zagranicz­
nych Mołotow za pośrednictwem prasy moskiew­
skiej radia omówił te problemy na ostatniej 
konferencji paryskiej, które wywołały poważ­
niejsze różnice zdań z państwami anglo-saskimi.

Omawiając wyniki osiągnięte przy opracowa­
niu traktatów pokojowych, Mołotow stwierdził: 
„Należy przyznać, że w opracowaniu traktatów 
pokojowych z Włochami, Rumunią, Bułgarią, 
Węgrami i Finlandią osiągnięto pewne pozy­
tywne wyniki, chociaż nie można ich uważać za 
wystarczające. Rządy, które miały za zadanie 
przygotowanie tych traktatów, doszły do poro­
zumienia w najważniejszych kwestiach, a pozo­

Skomplikowana sprawa traktatu z Włochami
Mówiąc o traktacie pokojowym z Włochami, 

Mołotow stwierdził, że na konferencji wyszły na 
jaw rozbieżności w szeregu zagadnień podstawo­
wych, dotyczących odszkodowania, przyszłości 
b. kolonii włoskich, granicy włosko-jugosłowiań- 
ekięj i losu Triestu i innych.

„W latach 1941/42 kilkaset tysięcy włoskich 
żołnierzy zajęło terytorium ZSRR i wyrządziło 
olbrzymie szkody w naszym kraju" — mówił 
Mołotow. — Inwazja.faszystowskich woj6k wło:

Dwie godziny
W życiu społeczeństw i narodów są godzi­

ny, rozstrzygające na długą metę dalszy ich 
byt i rozwój. I choć decydujące wydarzenia 
poprzedzają miesiące i dnie przygotowań, u 
kresu ich stoi jedna godzina, zamykająca nie­
raz przeogromny wysiłek i nadająca mu wła­
ściwą nazwę. Godzina taka to symbol, wyraz 
myśli i woli całego narodu, obraz jego obli­
cza i próba prawdziwej wartości.' Godzina, 
co tworzy nowy, lepszy i szczęśliwszy okres, 
lub pogrąża w trudnościach i kładzie cień 
niewiary na własne siły i zdolności twórcze.

Dwie godziny podobnej miary przeżyje 
nasz naród. Jedna wybije już dzisiaj, druga 
za miesiąc. Jedna odpowie, czy w obliczu 
ogromnych trudności powojennych zdolni 
jesteśmy własnymi siłami podźwignąć się 
z otaczających nas ruin, druga rozstrzygnie, 
czy mimo różnic politycznych i rozbieżnych 
poglądów na rozmaite zagadnienia, zdolni 
jesteśmy do jednolitej1 decyzji tam, gdzie 
chodzi o istotne dobro całego narodu. Pre­
miowa Pożyczka Odbudowy Kraju kończąca 
dzisiaj piętnastodniowy okres subskrypcji, 
da odpowiedź, o ile zdołamy przyśpieszyć 
proces odbudowy i kto w wysiłku tym zajmie 
przodujące miejsce, bliski termin głosowania 
ludowego wyrazem trzykrotnego „tak" uja­
wni wolę narodu w najważniejszych zagad­
nieniach, dotyczących parlamentu, reform 
gospodarczych i naszych granic zachodnich.

Oba - wydarzenia powinny i muszą przy­
nieść jednolity efekt: WIELKI ZRYW PRA­
CY, WIARĘ W SŁUSZNOŚĆ POCZYNAŃ 
I PEWNOŚĆ ZWYCIĘSTWA. Oba muszą 
przemienić się w TWÓRCZY I POTĘŻNY 
ROZMACH, dorównujący zwycięstwu i wy­
jątkowej chwili historycznej naszego naro­
du. Taki wynik, to jedyny korzystny cel 
wspólnego wysiłku, jedyny pewnik łączącej 
nas mimo wszystko spójni, jedyny wyraz 
naszej jednolitej woli wobec świata,

O ile od drugiej z godzin dzieli nas jeszcze 
pewna przestrzeń czasu, to rozstrzygnięcie 
P. P. O. K. jest już niemal uchwytne. Dlatego 
zanim wspólny nasz wysiłek zamknie ostatnia 
godzina, każdy musi sam siebie szczerze za­
pytać: czy zgodnie z sumieniem i godnością 
Polaka spełniłem obowiązek?

stały jeszcze do rozwiązania problemy gospo­
darcze, które dotychczas nie były rozpatrywane 
przez Radę Ministrów.

Jeśli chodzi o zagadnienia handlu i żeglugi na 
Dunaju, Mołotow oświadczył — decyzja a nawet 
dyskusja w tej sprawie wymaga udziałów kra­
jów naddunajskich, jeżeli rzeczywiście mocar­
stwa pragną rozwoju przyjaznych stosunków z 
tymi krajami. Żegluga na Dunaju jest przede 
wszystkim sprawą obchodzącą kraje naddunaj- 
skie i nąleży zaprowadzić taki system, który by 
zabezpieczał interesy tych państw, a - zwłaszcza 
interesy naddunajskich państw sojuszniczych, 
jak Czechosłowacja i Jugosławia.

skich zniszczyła również Jugosławię, Grecję i 
Albanię. Tym niemniej biorąc pod uwagę, że 
faszyzm we Włoszech został obalony i że demo­
kratyczne Włochy brały udział w walce po stro­
nie sprzymierzonych w ostatnich latach wojny. 
Związek Radziecki ograniczył swe żądania re­
paracyjne za okres 6-letni do skromnej sumy 
100 milionów dolarów. Suma ta powinna przy­
najmniej przypominać, że agresja i inwazja nie 
może nikomu ujść bezkarnie. Jednocześnie Zwią-

Na podstawie prowizorycznych danych 
można stwierdzić, że udział w subskrypcji 
inicjatywy prywatnej jest żbyt niski. Podo­
bnie jak przed wojną, główny ciężar Pożycz­
ki dźwiga inteligencja i klasa robotnicza. 
Dociągają do nich chłopi. Czy więc wszyscy 
obowiązek swój wypełnili należycie? Czy 
każdy z czystym sumieniem może o sobie 
powiedzieć: Nie potrzebuję się wstydzić — 
na odbudowę kraju dałem tyle, na ile mnie 
stać?

Zaniedbanie obowiązku w wielkiej spra- 
ńe, jaką jest Pożyczka Odbudowy, nie może 

być nazwane inaczej, jak z ł ą wolą. Nikt 
nie będzie mógł tłumaczyć się nieznajomo­
ścią formalności czy przepisów dotyczących 
pożyczki. Sprawę przedstawiono jasno i wy­
raźnie odwołano się do opinii publicznej. Nie 
może być nieporozumień. Jeśli więc znajdę 
się jednostki, które obowiązku nie spełnią, 
niech nie liczą na jakąkolwiek pomoc ze 
strony Państwa. Odpowiedzią na złą wolę 
może być tylko zasada: jaką miarą mierzysz, 
taką ci odmierzą!

Nie sądzimy, by w Wielkopolsce, znanej 
z trzeźwej i mądrej oceny sytuacji, znalazło 
się wiele jednostek o wręcz złej woli. Nie­
wątpliwie mamy tu do czynienia ze znanym 
zjawiskiem odkładania subskrypcji na ostat­
nią chwilę, jak to ma miejsce pr?y płaceniu 
podatków. Niemniej tym, którzy jeszcze nie 
wypełnili obowiązku, przypominamy, że 
dziś mija ostatni dzień sub­
skrypcji.

Jeszcze kilka godzin dzieli nas od zam­
knięcia subskrypcji. Od nas wyłącznie zale­
ży, jaki będzie jej wynik i czy województwo 
nasze dorówna wysiłkowi innych ziem Polski. 
Wiadomo też, że nadwyżka kwoty subskryp­
cyjnej wynoszącej dla naszego województwa 
pół miliarda złotych, zostanie całkowicie 
zużyta na własne cele Wielkopolski, głównie 
na odbudowę Poznania.

Kasy otwarte, i obowiązek możemy jeszcze 
wypełnić, zanim minie godzina decydująca 
o wyniku Pożyczki, godzina — symbol na­
szej wartości obywatelskiej. J. T.

zek Radziecki broni słuszności roszczeń repa- 
racyjnych Jugosławii, Grecji i Albanii w sunie 
200 milionów dolarów.

Roszczenia reparacyjne ZSRR, w stosunku do 
Włoch spotkały się na konferencji paryskiej z 
poparciem tylko delegacji francuskiej. Delegacje 
amerykańska i brytyjska przeciwstawiły się tym 
słusznym żądaniem Związku Radzieckiego. De­
legacja amerykańska, zaproponowała włączenie 
do sumy odszkodowań dla ZSRR, okręty wojen­
ne, które są przecież zdobyczą wojenną, zgodnie 
z postanowieniami konferencji poczdamskiej. 
Nie po raz pierwszy stwierdzamy — mówił da­
lej Mołotow — ze przedstawiciele krajów, które 
nie doświadczyły inwazji nieprzyjacielskiej, pod­
chodzą do tego zagadnienia inaczej niż Związek 
Radziecki. Stanowiskp tych krajów można okre­
ślić przysłowiem, że „syty nie rozumie głod­
nego".

Z drugiej strony wiadomo jest wszystkim, że 
Włochy ponoszą olbrzymie koszty na rzecz oku­
pacji W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Na­
wet drobna redukcja tej sumy, wynoszącej wiele 
miliardów dolarów, wystarczyłaby na pokrycie 
roszczeń reparacyjnych Związku Radzieckiego.

Jasną jest rzeczą, że przemysłowi włoskiemu 
konieczne 6ą zamówienia. Zamówień tych do­
starczyłby Związek Radziecki. Dla pewnych 
przyczyn jednakże główne obiekcje przeciwko 
zapłaceniu przez Włochy odszkodowań w po­
staci dostaw towaru dla ZSRR, wysuwane są 
przez stronę brytyjską i amerykańską. Nie można 
uważać za słuszne, by przemysł włoski był pod­
porządkowany interesom amerykańskich i bry­
tyjskich sfer finansowych. Jeżeli nie będą nam 
w tym przeszkadzać, to Związek Radziecki i 
Włochy dojdą do poro/.umienia w sprawie od­
szkodowań bez specjalnych trudności.

Los Kolonii włoskich
Przechodząc do zagadnienia byłych kolonii 

włoskich, minister Mołotow oświadczył:
„Nie nalegaliśmy, by Trypolitania oddana zo­

stała na przeciąg kilku lat pod powiernictwo czy 
to samego Związku Radzieckiego, czy. też pod 
łączną kontrolę ZSRR i Włoch — chociaż takie 
rozwiązanie byłoby bąrdzo korzystne dla ra­
dzieckiej żeglugi handlowej na szlakach śród­
ziemnomorskich. Związek Radziecki, podobnie 
jak Francja, uważał za pożądane, by kolonie 
włoskie oddano "pod powiernictwo samych 
Włoch. Włochy bowiem — jako kraj obecnie 
demokratyczny — pod kierunkiem narodów 
zjednoczonych mogłyby przygotować te kraje 
do odzyskania niepodległości. Wniosek ten z 
początku spokał się z poparciem delegacji ame­
rykańskiej, która jednak zmieniła swe stanowi­
sko .przyłączając się do obiekcyj wysuwanych 
przez delegację brytyjską. Wobec tego los ko­
lonii włoskich pozostał nierozstrzygnięty, a 
ustępstwa ze strony Związku Radzieckiego nie 
zyskały należytej oceny i właściwego uznania. 
Było zupełnie widoczne, że delegacje brytyjska 
i amerykańska opierały się na uprzednim porozu­
mieniu, chociaż ich stanowisko sprzeciwiało się 
słusznym interesom innych krajów. Na konfe­
rencji paryskiej ogłoszono plan brytyjski, zgo­
dnie z którym prawie wszystkie kolonie włoskie 
miałyby być oddane pod kontrolę brytyjską.

Sprawa granicy wlosko*jugosłowiańskiej i Triestu
Przechodząc do zagadnienia Jugosławii Mołotow 

stwierdził, że jedynie delegacja radziecka popar­
ła słuszność roszczeń jugosłowiańskich.' „Nikt 
nie bronił — mówił Mołotow — decyzji przyłą­
czenia Krainy Julijskiej do Włoch po pierwszej 
wojnie światowej. Dla każdego było jasne, że 
jest to część terytorium jugosłowiańskiego, że 
przeważa tam ludność słoweńska i chorwacka. 
Tym niemniej na wniosek ekspertów amerykań­
skich, brytyjskich i francuskich, Kraina Julijska 
miała być podzielona na 2 części: wschodnią i za­
chodnią, a wraz z częścią zachodnią, która zgod­
nie z planem francuskim stanowi jedynie małą 
część Krainy Julijskiej, Triest — ten najważniej­
szy kluczowy punkt całej Krainy Julijskiej — 
miał być wydarty Jugosławii. Tymczasem mia6to 
Triest, mimo przeważającej ludności włoskiej, nie

Nowy szkodliwy ośrodek dywersji 
przeciwko Rządowi Polskiemu

Warszawa (obsł. wł). Z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej nadeszła wiadomość o utwo­
rzeniu tam polskiej formacji wojskowej, noszą- 
«ej nazwę „Polskiej kompanii wartowniczej". 
Oddziały te pozostają pod dowództwem Bohu- 
na Dąbrowskiego, b. dowódcy brygady święto­
krzyskiej. Opinia publiczna przyjęła tę wiado­
mość z niepokojem, ponieważ panuje przekona­
nie, że Dąbrowski współpracował z Niemcami, 
a w chwili odwrotu tej armii opuścił teren Pol­
ski, udając się w głąb Rzeszy, pod ochroną 
woj6k niemieckich. Przypuszcza się również, że 
należy on do N. S. Z. i szkoli Polaków na te­

Plan ten przewidywał proklamowanie „niepodle­
głości Libii" obejmującej Trypolitanię i Cyre- 
najkę, jednakże bez wycofanie wojsk brytyj­
skich z tego terytorium. Projektowano również 
utworzenie „Wielkiego Somali" przez włączenie 
doń Somali włoskiego i 2 innych obszarów kosz­
tem Abisynii oraz oddanie’ tego wielkiego So­
mali pod powiernictwo W. Brytanii.

W ten sposób brytyjskie imperium kolonialne 
byłoby powiększone przez uzyskanie władzy w 
północnej i północno-wschodniej Afryce. Jak 
widzimy więc — oświadczył Mołotow — ekspan­
sja b?ytyjskiego imperium kolonialnego nastą­
piłaby nie tylko kosztem zwyciężonych Włoch, 
lecz również kosztem Abisynii, która — jak wia­
domo — jest członkiem ONZ. Realizacja tych, 
planów doprowadziłaby do dalszej konsolidacji 
monopolistycznego stanowiska W. Brytanii na 
całej olbrzymiej przestrzeni morza Śródziemnego 
i morza Czerwonego. Planów tych nie skryty­
kowała delegacja amerykańska. Tymczasem każ­
da inna propozycja, jeśli wydawała się niepożą­
daną dla W. Brytanii — napotykała na zdecydo­
wany opór ze, strony Stanów Zjednoczonych.

Zagadnienie kolonii włoskich pozostało nieroz­
wiązane, wojska brytyjskie pozostają nadal pa­
nami sytuacji na tych terytoriach i na pewnych 
obszarach terytorium Abisynii.

może być oddzielone od Krainy Juiijskiej 5 Ju­
gosławii bez wielkiej krzywdy gospodaręzej dla 
samego miasta. Zagadnienie granicy jugosłowiań- 
sko-wło6kięj pozostało nierozwiązane. A jednak 
jest zupełnie jasne, że naieży znaleźć niezwłocz­
nie takie wyjście, które zabezpieczyłoby interesy 
państwowe naszego wspólnego sprzymierzeńca — 
Jugosławii".

Na zakończenie Mołotow oświadczył: W pro­
cesie przygotowania traktatów pokojowych uwi­
doczniła się tendencja, która grozi światu nową 
wojną. Kapitał anglo-amerykański pragnie bo­
wiem podporządkować 6woim wpływom gospo­
darkę państw wielkich i małych, i obrócić pomoc 
gospodarczą okazywaną tym krajom w narzędzie 
służące mu do osiągania swych celów.

renie Niemiec do akcji dywersyjnej przeciw 
Rządowi Polskiemu. Kompania wartownicza nie 
tworzy części składowej armii amerykańskiej, 
lecz drobne oddziały służby wartowniczej. Fak­
tycznie jest to organizacja czysto wojskowa, 
która przeprowadza mobilizację Polaków w 
Niemczech. Misja ta, operując terrorem, zmusza 
przebywających w Niemczech Polaków do wstę­
powania tło formacji wojskowej. Przy kompa­
niach wartowniczych znajdują się ośrodki szko­
leniowe, których instruktorami są oficerowie 
armii Andersa.

Dziś ostatni dzień subskrypcji P. P. O. K. —
Spiesz byś nie został wyłączony z szeregu budowniczych Odrodzonej Polski

Dziś, w piątek, w ostatnim dniu subskrypcji wszystkie placówki czynne od godz 8-19
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„Kres wędrówki'5
W samolocie ze zbrodniarzami hitlerowskimi
Norymberga — Warszawa

Do samolotu amerykańskiego na lotnisku w
Fiirth pod Norymbergą wsiada niezwykle towa­
rzystwo. Wsiada 'dziewięciu zbrodniarzy wojen­
nych, wydanych Polsce przez władze amerykań­
skie. Dziewięciu zbrodniarzy, którzy przez czas 
okupacji spowodowali pośrednio i bezpośrednio 
śmierć milionów Polaków. Wsiadają do sa/nolotu 
z minami na ogól dość dobrymi, sądzą, że jadą 
tylko jako świadkowie na proces Fischera, a po­
tem wrócą do norymberskiego więzienia.

Samolotem tym leci również do Warszawy pik
Muszkat, szet wojskowej misji dla badania wo­
jennych zbrodni niemieckich, czterech oficerów 
bezpieczeństwa jako konwój, prokurator polskiej 
delegacji w Norymberdze. Stanisław Piotrowski, 
redaktor .,Szpilek*'. Eryk Lipiński.

Niemcy po wejściu do samolotu zostają skuci, 
oraz przymocowani pasami do ławki. Polacy sia­
dają naprzeciwko, i przyglądają się z zaintereso­
waniem twarzom zbrodniarzy.

Leist w płaszczu żołnierskim, długich butach, 
siedzi ponury, patrzy w ziemię. Były prezydent 
Warszawy widocznie przeczuwa, że to jego osta­
tnia podróż.

Beckmann, szef gestapo w dzielnicy Krakowa, 
Podgórze, posiadający przed wojną obywatel­
stwo polskie, właściciel fabryki żyletek ..Toledo" 
wygląda jak rzeźnik z małego miasteczka, uśmie­
cha się, usiłuje rozmawiać z siedzącymi naprze­
ciwko Polakami, gdyż po polsku mówi doskonale. 
Jest ubrany po cywilnemu.

Trzeci as to Rudolf Hoess, wsławiony morder­
stwami w całej Europie, były komendant obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu. Nazwisko zna­
ne nie tylko więźniom Oświęcimia, ale i rodzinom 
zmarłych w obozie, którzy znali to. nazwisko 
pod depeszą zawiadamiającą o śmierci. Hoess 
z bezmyślną, tępą twarzą, patrzy przed siebie w 
nieokreślony punkt. Jest jednym z największych 
morderców w historii świata. Przed kilkoma dnia­
mi przyznał się przed Trybunałem norymberskim 
do wymordowania 3 000 000 ludzi w samyn,* )świę- 
cimiu. Starszy jegomość, typowy Prusak, ubrany 
w mundur pułkownika żandarmerii, to Daume, 
wsławiony pierwszą masową egzekucją w Wa- 
wrze, już w grudniu 1939 r. Siedzi sztywno, wy­
prostowany, tylko oczy nerwowo biegają wokoło.

Następny to Bibow, typ przestępcy, szef 'po­
rcji w Łodzi. Odpowiadać będzie przed sądem
za hkwidącję getta łódzkiego.

Malsen v. Ponikstu i Jager to znani poznańczy- 
kom kierownicy policji w Poznaniu.

A teraz dwaj członkowie rządu Generalnej Gu- 
hernii, zastępca Franka, sekretarz stanu Biihler. 
Ma wygląd najinteligentniejszy ze wszystkich 
współwięźniów. Siedzi spokojnie, usiłuje zacho-

Sjam prosi Radę Bezpieczeństwa 
o pomoc

Warszawa (obsł. wł.). Premier rządu sjam- 
skiego wysłał depeszę do sekretarza generalnego 
ONZ, w której oskarża Francję o naruszenie 
suwerenności Sjamu i żąda przedstawienia spra­
wy Radzie Bezpieczeństwa. Sekretarz generalny 
ONZ, Łie, postanowił na razie nie przekazywać 
tej sprawy Radzie Bezpieczeństwa, ponieważ 
premier nie powołał się depeszy na statut 
ONZ — prosił jedynie o okazanie pomocy, zro­
zumienia i współpracy. Sekretarz generalny skie­
rował notę sjamską do rzeczoznawców prawa w 
celu rozpatrzenia strony prawnej tego zagad­
nienia.

APEL
do władz i instytucyj państwowych, 
partij politycznych, organizacyj spo­
łecznych i ogółu społeczeństwa wielko­

polskiego
Dni Zielonych Świąt od dawna były dniami 

obrzędów i obchodów ludu polskiego. Stronnic­
two Ludowe i organizacje wiejskie w tych dniach 
odbywały zawsze swe zjazdy i obchody połączone 
z obrzędami ludowymi.

W tym roku po raz pierwszy od lat sześciu 
wieśniak wielkopolski będzie znów obchodzić 
publicznie swe „Święta Zielone" w ustroju, który 
uczynił go niepodzielnym włodarzem ziemi i dał 
mu możność niekrępowanego awansu społecznego 
tak w wojsku jak i w instytucjach państwowych. 
Święta te powinny się stać manifestacją wszyst­
kich obywateli, którzy ukochali to co w państwie 
jest najcenniejszą wartością — ukochali lud pol­
ski i jego młodzież.

Na dni Zielonych Świąt zjadą się do każdego 
miasta powiatowego rzesze organizacyj wiej­
skich i szkół wiejskich, aby dać wyraz swego 
przywiązania dla odbudowującej się Ojczyzny, 
aby swymi pochodami, banderiami i popisami dać 
dowód, że tężyzna wieśniaka polskiego jest sil­
niejszą niż obroże niemieckiej okupacji, że po­
nętno gnębienia i ucisku lud polski nie uronił 
niczego ze skarbnicy swych zwyczajów. Zjadą 
się teraz, gdy w społeczeństwie polskim dojrzała 
myśl o konieczności zgodnej współpracy ludności 
wsi z ludnością miast dla wspólnego celu jakim 
jest dobro Ojczyzny.

Koniecznym jest, aby instytucje państwowe 
i organizacje społeczne miasta Poznania czynem 
dowiodły to zrozumienie dla wspólnoty wsi pol­
skiej z polskim miastem przez udział w uroczy­
stościach „Święta czynu chłopskiego".

Prosimy o 1) zgłaszanie kwater prywatnych i 
organizacyjnych dla braci wiejskiej, która na te 
dni zjedzie do Poznania. 2) zgłaszanie wozów, 
samochodów i środków transportowych na nie­
dzielę, dnia 9-go i poniedziałek, dnia 10-go czerw­
ca 1946 r. dla przewiezienia braci wieśniaczej z 
gmin i miasteczek powiatu do Poznania. 3) gminy, 
organizacje i szkoły wiejskie o.zgłaszanie za­
potrzebowań na środki -transportowe i kwatery 
w biurze obchodu „Święta czynu chłopskiego" — 
Poznań, ui. Roosevelta 2 (Jasna), sekretariat Za­
rządu Powiatowego Stronnictwa Ludowego — 
tel. 44-79.

wywać się godn:e. Jest jedynym niepalącym z 
uwięzionych Niemców.

Ostatni siedzi Burgsdorf, gubernator okręgu 
krakowskiego. Obydwaj ostatni zeznawali, przed 
kilkoma dniami przed Trybunałem w Norymber­
dze w sprawie* Franka i usiłowali przekonać sę­
dziów o niezwykłych zasługach byłego guberna­
tora generalnego dla Polski. Samolot leci w kie­
runku Berlina i po dwóch godzinach lotu, lą­
duje na lotnisku w Tempelhof. Godzinna prze­
rwa zostaje wykorzystana na nakarmienie wię­
źniów. Zostają w tym celu przeprowadzeni przez 
amerykańską żandarmerię (MP) do jakiegoś ma- 
azynku, gdzie zostają rozkuci i. otrzymują po 
awalku białego chlćba i wspólny kubek do wo­

dy. Amerykanie nie odnoszą się z szacunkiem do

Sprawa terminu konferencji pokojowej
Londyn (obsł. wł.). Zastępcy ministrówr spraw 

zagranicznych we środę omawiali sprawę granicy 
pomiędzy Wiochami a krajami sojuszniczymi, ałe 
jak dotychczas nie powzięli decyzji w tej sprawie. 
Australijski minister spraw zagranicznych Even 
wypowiedział się w środę w Nowym Jorku cał­
kowicie za propozycją popartą przez ministra

CeSegat ZSRR do ORZ o sytuacji politycznej
Londyn (obsł. wł.). W przemówieniu wygło­

szonym w Nowym Jorku we środę wieczorem na 
wielkim zebraniu pod auspicjami Rady przyjaźni 
sowiecko-amerykańskiej delegat Związku Ra­
dzieckiego do ONZ Gromyko oświadczył, że po­
stępowanie Zjednoczonych Narodów wykazuje, 
Źe sytuacja w ramach organizacji pozostawia wie­
le do życzenia. Niektóre kraje mają tendencje 
odgrywania dominującej roli w organizacji ze 
szkodą dla sprawy pokoju. Gromyko powiedział: 
w chwili obecnej przedstawiciele tych państw me 
zwracają uwagi na prawa małych, zacofanych 
krajów, chociaż podkreślają potrzebę ochrony 
małych krajów. Gromyko oświadczył dalej, że

Bwa demokracja kieruje sobie drogę w Europie
Warszawa (obsł. wł.). Premier Fierlinger 

na lamach prasy socjalistycznej określa wyniki 
wyborów jako wspaniale zwycięstwo demokra­
cji. „Front Narodowy" i inne pisma podkreślają 
z naciskiem, że wyniki wyborów są ostrzeżeniem 
dla reakcji, której wpływy widoczne są szcze­
gólnie w łonie partii narodowo-socjalistycznej. 
Opinia światowa, oceniając wyniki wyborów, wy­
raża przekonanie, że potwierdzają one fakt, że

Ingres J. Eksc. Ks. Arcybiskupa Dymka 
do prokatedry poznańskiej

_ W święto Wniebowstąpienia Pańskiego odbył 
się w godzinach popołudniowych oficjalny ingres 
Jego Eksc. Kś. Arcybiskupa Dymka do proka­
tedry poznańskiej. W uroczystości tej — mimo 
przelotnego deszczu —- wzięty udział tłumy spo­
łeczeństwa z władzami państwowymi i, samorzą­
dowymi na czele, dając wyraz swoim 'uczuciom 
dla nowego arcypasterza, który wspólnie z na­
rodem przetrwał udręki i cierpienia okupacji 
hitlerowskiej.

Na krótko przed godziną 17-tą przyjechał po­
wozem J. Eksc. Ks. Arcybiskup Dymek w asyście 
prepozyta metropolitalnej kapituły poznańskiej 
ks. kanonika dra Mędlewskiego z pałacu bisku­
piego na Ostrowie Tumskim do kościoła św. Krzy­
ża. Droga wiodła przez najstarszą i najbardziej 
dotkniętą działaniem wojennym dzielnicę miasta 
po prawym brzegu Warty. Na trasie pochodu 
do miasta ustawiły się szpalerem harcerstwo, 
Katolickie Stowarzyszerfe Młodzieży Żeńskiej 
oraz wierni parafii, położonych na wschód od 
Warty. Jego Ekscelencję u bram kościoła św. 
Krzyża na Grobli powita! ks. prof. Leon Skór- 
nicki, poczem Arcybiskup udał się na krótką 
adorację Najśw. Sakramentu, podczas której 
chór ks. dra Gieburowskiego pod dyr. Stefana 
Stuligrosza odśpiewa! Psalm 13ó-ty Mich. Go­
mółki i „Exultate deo“ — Scarlattiego.

Niebawem uda) się J. Eksc. ijjs. Arcybiskup 
Dymek pieszo pod baldachimem ul. Woźną, Sta­
rym Rynkiem i Swiętoslawską do prokatedry 
czyli kościoła farnego, przystrojonego w barwy 
narodowe i kościelne. Baldachim poprzedzały 
delegacje wszystkich parafii miasta Poznania i 
całej archidiecezji z pocztami sztandarowymi, de­
legacje- szkół średnich, sodalicyj, minis"trantów 
oraz długie szeregi duchowieństwa zakonnego i 
świeckiego z kanonikami i prałatami kapituiy na 
czele. Specjalnie wyróżniły się delegacje Szamo- 
tulan, Biskupian i ziemi Gostyńskiej w strojach 
regionalnych, jak również poznańskie „bamber- 
ki“ z Wirnar i Jeżyc. Za dostojnym celebransem 
postępowała kompania honorowa Wojska oraz 
tłumy wiernych. W chwili wyjścia J. Eksc. Ks. 
Arcybiskupa z kościoła orkiestra D. O. W. pod 
batutą por. Wojnowicza odegrała pieśń „Kto się 
w opiekę". Pochód ruszył zwolna w stronę pro­
katedry, gdzie zbierające się tłumy wyczekiwały 
już w przystrojonym zielonymi girlandami i 
sztandarami oraz rzęsiście iluminowanym ko­
ściele na pojawienie się Arcypasterza. Wśród to­
nów pieśni „Z tej biednej ziemi" czoło pochodu 
łętarlo do prokatedry, gdzie duchowieństwo za- 

-ntonowało uroczyste „Te Deum". U bramy 
iwiątyni odbyta się ceremonia ucałowania krzy­
ża. następnie zaś złożenia mozety, wzięcia amiktu, 
kapy, mitry i pastorału, oraz pokropienia świę­
coną wodą, nałożenia incensu i okadzenia. Pro­

uwięzionych, popychają ich, ciągną za kołnierz. 
Po pełnym godności, choć surowym traktowaniu 
więźniów przez oficerów polskich, są wyraźnie 
speszeni traktowaniem Amerykanów. Posiłek 
kończy się, więźniowie, zostają skuci z powrotem 
i odprowadzeni do samolotu. Przez drogę liczni, 
znajdujący się na lotnisku Amerykanie, a zwa­
bieni sensacją, fotografują zbrodniarzy na wszy­
stkie strony.

Więźniowie zosta ją umieszczeni na swych miej­
scach, samolot rusza i po niecałych dwóch go­
dzinach lotu, ląduje na Okęciu. Zbrodniarze nie­
mieccy wrócili do kraju, gdzie przelali krew milio­
nów ludzi niewinnych i odpowiedzą za to przed 
sądem i historią.

Eryk Lipiński

Byrnesa, ażeby konferencję pokojową zwołano 
w jak najwcześniejszym terminie.

Oświadczył on, że wszystkie kraje, które wal­
czyły przeciw Niemcom powinny być reprezento­
wane, wszyscy którzy wzięli udział w wojnie 
mają prawo do wzięcia udziału w ustanawianiu 
pokoju.

kraje te zależne są od niektórych mocarstw. Mi­
liony ludzi żyje w warunkach, które są pogwał­
ceniem godności człowieka. Ludy Związku Ra­
dzieckiego pod przewodnictwem Generalissimusa 
Stalina będą nadal przodować w walce o pokój.

Na zakończenie swojego przemówienia Gromy­
ko oświadczył cg następuje: wzajemne stosunki 
pomiędzy poszczególnymi krajami staną się jed­
nym z najbardziej decydujących czynników w 
przyszłym rozwoju wydarzeń. Uznanie tego faktu 
powinno wzmocnić poczucie odpowiedzialności 
wszystkich państw. Ludność świata wzdryga się 
na samą myśl możliwości nowej wojny.

nowa demokracja kieruje sobie drogę w Europie. 
W kolach reakcji w każdym państwie odzywały 
się glosy nadziei, że narody rozczarują się ideą 
demokracji. Okazało się jednak, że wybory w 
Czechosłowacji przyniosły reakcji zdecydowaną 
klęskę. Wolny kraj, który zaznał okropności ter­
roru hitlerowskiego i wniósł wkład w zwycięstwo 
sprzymierzonych, wypowiedział się za demokra­
cją ludową.

cesja z Arcybiskupem pod baldachimem udaje 
się do Sanctissimum, gdzie Arcypasterz trwa 
skupiony w modlitwie aż do ukończenia „Te 
Deum". Z kolei podchodzi do głównego ołtarza, 
podczas gdy chór parafialny pod dyr. ks. Kawic- 
kiego wykonuje potężne „Eece Sacerdos magnus" 
— Wiśniewskiego. Prepozyt kapituiy ks. kan. 
Mędiewski odśpiewuje modły liturgiczne wespół 
z kapłaństwem, poczem Arcybiskup ze złotą mi­
trą na skroniach zasiada na szkarłatnym tronie 
pod baldachimem i wysłuchuje z ambony prze­
mowy prepozyta kapituły, który odczytuje no­
minację arcybiskupią, a następnie wygłasza pod­
niosłe kazanie powitalne. Archidiecezja \yidzi w 
Ks. Arcybiskupie „dobrego pasterza* , związanego 
z nią silnymi więzami doli i niedoli. W radosnym 
dnu ingresu ofiaruje mu oddane serca i wierne 
dusze. >

Po kazaniu następuje wzruszający akt oddania 
hołdu przez cale duchowieństwo, wyrażający się

J. Eksc. Ks. Arcybiskup Dymek w ratuszu poznańskim
Wśród okrzyków wiwatującej ludności i szpa­

lerów zgromadzonych wiernych zajechał J. Eksc. 
Ks. Arcybiskup Dymek przed prastary ratusz po­
znański, tak bardzo dotknięty pożogą wojenną. 
Tutaj u stopni ratusza witela dostojnego gościa 
Rada Miejska z ob. Wicewojewodą i Prezyden­
tem miasta na czele. Ob. Prezydent mgr Sroka 
wręcza Jego Eksc. na srebrnej tacy staropolskim 
zwyczajem Chleb i sól. W historycznej Złotej 
Sali Odrodzenia arcybiskup zajmuje miejsce na 
przybranym kwiatami fotelu, a trębacz miejski 
wita Go tradycyjnym hejnałem. Wśród gości 
zauważyliśmy ob wicewojewodę mgr. Grosickie- 
go, kuratora okręgu poznańskiego mgr. Strzał­
kowskiego, rektora U. P. J. M. prof. dr. Błachow- 
skiego, rektora A. H. J. M. prof. dr. Górskiego, 
przedstawicieli duchowieństwa i wojska.

Po odegraniu Hymnu Państwowego przemówił 
Prezydent Miasta mgr Sroka, witając w imieniu 
Poznania — jako jego gospodarz, najdostojniej­
szego Arcypasterza, z którym zrósł się trud pa­
sterskiego żywota i męczeńskiej okupacyjnej nie­
doli. Mówca -nawiązał do pochodzenia Jego Eks­
celencji z ludu wielkopolskiego, któremu oddał 
wszystkie swe siły, zdolności/ pracę i miłość 
w ofierze. Tam gdzie w ciągu / kilkudziesięciu 
lat rozstrzygały się losy Wielkopolski, nie brakło 
rady i pomocy J. Eksc. Ks. Arcybiskupa Dymka, 
czy to, gdy piastował po pierwszej wojnie świa­
towej urząd wiceprezesa 1-ej Wielkopolskiej Ra­
dy Ludowej, czy to jako radny miejski. J. Eksc, 
K6. Arcybiskup Dymek był wiernym synem ludu 
wielkopolskiego, otaczając specjalną troską dolę 
i prawa i robotnika, łudzi najwięcej dawniej cie­

Część zbiorów Ossolineum 
przybędzie do Poznania
Warszawa (obsł. wł.). Nadszedł transport 

ze, Lwowa, zawierający zabytkowe księgozbiory 
poaskie. Między innymi w transporcie tym znaj­
duje się 5 wagonow ze 100 000 dzieł z Ossoli­
neum oraz prywatne zbiory profesorów wyż­
szych uczelni ze Lwowa. Część tych książek 
znajduje 6ię w Krakowie. Będą one oddane do 
dyspozycji Polskiej Akademii Umiejętności a 
reszta skierowana Zostanie do Poznania i War­
szawy.

Powołania do służby wojskowej 
w Anglii

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister pra­
cy ogłosił wczoraj ostajnią decyzję rządu w 
sprawie powołania mężczyzn do służby wojsko­
wej. Minister podkreślił, że nowy plan ma cha­
rakter przejściowy, wiele czynników jest jesz­
cze niepewnych i specjalne rozmiary przyrze­
czeń i zobowiązań brytyjskich na polu polityki 
brytyjśkiej. Nie powzięto jeszcze decyzji w spra­
wie trwałego utrzymania obowiązkowej służby 
wojskowej jako stałego czynnika brytyjskeigo 
życia narodowego. Według planu przejściowego 
mężczyźni w roku 1947 i 1948 będą służyli w 
ciągu określonego terminu, a nie jak w’ czasie 
wojny a nawet obecnie przez czas nieograniczony. 
Ci, którzy powołani będą w roku 1947, służyć bę­
dą w wojsku 2 lata, z tym, że w późniejszych 
terminach siużyć będą krócej. Według planu do 
brytyjskiej służby wojskowej powołanych bę­
dzie rocznie 190' tysięcy obywateli. Ilość ta jest 
według przekonania rządu Wielkiej Brytanii ko­
niecznie potrzebna. Minister oświadczył, że pro­
ponowana armia brytyjska sprowadzona zosta­
nie do koniecznego minimum, przy tym, gdy 
rząd brytyjski dojdzie do przekonania, że ma 
bezpieczeństwo, zredukuje ilość wojska.

Cesarz Japoński 
chroniony przez Amerykanów

Warszawa (obsł. wł.). Rząd radziecki zło­
żył międzyalianckiej komisji dla spraw Dalekie­
go Wschodu w Waszyngtonie notę protestującą 
przeciw zbyt łagodnemu traktowaniu przez alian­
tów' cesarza japońskiego, który nadal korzysta 
7. wszystkich normalnych prerogatyw i zupełnej 
swobody. Komisja dla spraw Dalekiego Wscho­
du ma rozpatrzyć ten protest w przyszłym ty­
godniu.
Spotkanie władców państw arabskich

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że władcy 7 państw arabskich — królowie 
i prezydenci — spotkali się na tajnym posiedze­
niu w , rezydencji wiejskiej króla egipskiego 
Faruka, położonej w odległości 30 mil na wschód 
od Kairu. Obrady trwały */s godziny. W kołach 
zbliżonych do dworu oświadczają, że atmosfera 
rozmów była przyjacielska i serdeczna. Treść 
obrad, dotycząca aktualnych zagadnień politycz­
nych nie została ujawniona.

w ucałowaniu ręki Arcypasterza. Podczas tej ce­
remonii chór śpiewa potężne „Gaudę Mater Po­
lonia", a następnie „Ave Maria". Do aktu hołdu 
dołączają się przedstawiciele zakonów, Domini­
kanie, Karmelici, Franciszkanie, Jezuici.

Z kolei J. E. Ks. Arcybiskup pr > mówił do 
wiernych.

Z sławnego kazania Chrystusa na górze przy­
tacza kilka najważniejszych zasad życia chrze­
ścijańskiego i zwraca się kolejno do mężów, żon 
i matek — będących kapłankami ognisk domo­
wych, do młodzieży polskiej — będącej przyszło­
ścią narodu, .oraz do dzieci wycieńczonych oku­
pacją, by realizowali czynem myśl i życie kato­
lickie w bohaterskiej służbie dla Boga i Ojczyzny.

Po powrocie do ołtarza arcybiskup składa mi­
trę i pastorał, całuje ołtarz i udziela wiernym 
uroczystego pierwszego błogosławieństwa arc^ 
pasterskiego. Pieśń „Bóże coś Polskę'* potężnym 
akordem wzbija się pod stropy świątyni.

miężonych i krzywdzonych. Okazując wszystkim 
swe miłosierdzie chrześcijańskie stał się dla na­
szego pokolenia wzorem cnót i symbolem pra­
wego Polaka, oraz wyrązem hartu, dzielności 
i męstwa,

Z kolei orkiestra Zakł. Siły, Światła i Wody 
stół. m. Poznania pod., dyr. kapełm. Stefana Ster- 
nalskiego odegrała hymn „Gaudę Mater Polonia". 
Następnie imieniem D. O.' W. 3 złożył życzenia 
dziekan ks. ppłk Zebrowski, W imieniu społe­
czeństwa wielkopolskiego złożył życzenia prof. 
Kazimierz Abgarowicz.

Na zakończenie uroczystości przemówił J. Eksc. 
Ks. Arcybiskup Dymek, dziękując serdecznie 
prezydentowi miasta i Radzie Miejskiej za za­
proszenie, które przyjął z największą ochotą i za- 
dowołeniem jako jedno z ogniw współpracy nug- 
dzy Kościołem a Zarządem m. Poznania. Prze­
mówienie J. Eksc. Ks. Arcybiskupa obfitowało 
w dużo życzliwych i pogodnych akcentów, stwier­
dzając, że tak on sam, jak i prezydent miasta 
mają wspólną troskę: odbudowę zniszczonego 
miasta, w którym ratusz i katedra padły pastwą 
płomieni, życzeniem, by orzeł piastowski jak naj­
prędzej rozpiął swe skrzydła na 6muklej wieżycy 
ratuszowej, zakończy! J. Eksc. Ks. Arcybiskup 
Dymek swe przemówienie.

Po wpisaniitsię do Księgi Pamiątkowej J. Eksc. 
Ks. Arcybiskup Dymek opuścił ratusz i udał się 
do Pałacu Arcybiskupiego, żegnany owacyjnie 
przez tłumy publiczności.

T. S.
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Referendum a P.S.L. gotpo,«ł arlłf

Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego powzięła w sprawie refeftndum lu­
dowego uchwałę, zobowiązującą wszystkich 
członków Stronnictwa do odpowiedzi „tak" 
na drugie i trzecie pytanie, natomiast w sto­
sunku do pytania pierwszego Rada Naczelna 
PSL zajęła stanowisko negatywne, przy czym 
jako uzasadnienie podaje, że „w Polsce odro­
dzonej ma obowiązywać na okres przejścio­
wy konstytucja marcowa z 1921 r. na jej 
podstawie i w oparciu o ordynację wybor­
czą, z niej wynikającą, wybrany będzie sejm 
konstytucyjny. Chociaż wyznajemy — stwier­
dza dalej uchwała — że nowa konstytucja 
Polski Ludowej przeprowadzi zasadę, że na­
ród sprawuje władzę przez sejm, jako na­
czelny organ ustawodawczy, jesteśmy zdania, 
że obecnie obowiązująca konstytucja nie może 
być podważana".

Cala ta rozległa i dla przeciętnego chłopa 
niezrozumiała kazuistyka jest ■wynikiem we­
wnętrznych sprzeczności PSL, które stało się 
zbiornicą elementów niezadowolonych. Ludzi, 
wspominających z utęsknieniem dobre czasy 
sprzed r. 1939, kiedy to, panie dziej u, żyło 
się na folwarku dostatnfo, ordynaryj się ro­
botnikom nie płaciło, podatków również, kie­
dy to z dywidend w różnych spółkach akcyj­
nych i z synekurek w radach nadzorczych wy- 
c>ągało się niezgorsze pieniądze, pozwalające 
kurować nabyte z przejedzenia reumatyzmy 
i dolegliwości wątroby w Vichy, czy w Ma­
riańskich Łaźniach, a resztę czasu spędzać 
na Riwierze. — PSL, które ani programowo, 
ani faktycznie nie odgrodziło się od napływu 
członków i sympatyków tego typu, a równo­
cześnie w dalszym ciągu pragnie uchodzić za 
reprezentantkę chłopów, przeżywa dziś bar 
dzo ostry kryzys wewnętrzny. W miarę bo­
wiem skłaniania się kierownictwa na stronę 
tych, których dotknęły przeprowadzane w 
Polsce nieodzowne reformy 'społeczne, traci 
ono wpływy wśród mas chłopskich. — Jest 
publiczną tajemnicą, że gros czytelnikóy 
„Gazety Ludowej", centralnego organu PSL, 
stanowi element miejski, względnie ci, co po 
przeprowadzeniu reformy rolnej wynieśli się 
do miast. — Jest rzeczą jasną, że nie może 
być mowy o wspólnocie interesów między 
właścicielem wielkich dóbr ziemskich a go­
spodarującymi obecnie na rozparcelowanym 
majątku chłopami. Gromadzenie ich w jed­
nym stronnictwie prowadzić musi do wstrzą­
sów, do niekonsekwencyj i załamań w poli­
tyce stronnictwa, jakich właśnie obecrtie 
jesteśmy świadkami. «

Decyzja Rady Naczelnej w sprawie refe­
rendum jest najlepszym tego przykładem. — 
Ci, którzy pamiętają dyskusje toczone w 
sejmie ustawodawczym przed uchwaleniem 
konstytucji marcowej z 1921 r., przypomi­
nają sobie, że bodaj najzaciętszym przeciwni­
kiem parlamentu dwuizbowego w Polsce były 
stronnictwa chłopskie, a między nimi i dzi­
siejsze PSL. Nie kto inny, tylko jeden z przy­
wódców obecnego PSL, min. Kiernik, zwra­
cał uwagę, że już przy. uchwalaniu konsty­
tucji trzeciomajowej prawdziwi jej twórcy 
uważali senat za czynnik szkodliwy w dzia­
łalności ustawodawczej. Ob. Kiernik powie­
dział dosłownie: .

„A więc jeśli już przed 150-ciu laty twórcy 
konstytucji 3-go Maja zapatrywali się w ten 
snosób na ustrój Rzeczypospolitej Polskiej, 
to zdaje się, że my po póttoraiaiecznym do­
świadczeniu, po doświadczeniach wojny, wo­
bec prądów, które ćaly świat ogarnęły, wobec 
żądań ludu, który przyszedł do głosu i u ■ 
całym świecie zdobywa to, co mu się słusz­
nie należy z tytułu praw przyrodzonych, nie 
możemy cofać się wstecz i musimy przyjść 
do przekonania, że jeśli zasada jedynowładz- 
twa narodu ma być przeprowadzona, to musi 
stanąć na stanowisku sejmu jednoizbowego!

' Jeszcze" dobitniej wyraził się poseł Kier­
nik w przemówieniu swym na 217-ym posie­
dzeniu sejmu w marcu 1921:

„Senat nie jest dla nas do przyjęcia, senat 
stwarza fikcję podwójnej woli narodu, tego 
jedynego źródła władzy ustawodawczej. Jak 
jeden jest naród, tak jedna jest wola, która 
musi się wyrazić w ustawodawstwie sejmu 
jednoizbowego. 1 dlatego niedopuszczalne są 
wszelkie, wyraz tej woli wypaczające po­
prawki".

Nowym nabytkom PSL-u zależałoby oczy­
wiście najbardziej na odpowiedzi „nie" na 
drugie pytanie. Jednakże Rada Naczelna 
stronnictwa zdawała sobie sprawę, że nawet 
najsilniejsze poczucie dyscypliny partyjnej 
nie skłoni chłopów do głosowania przeciw 
reformie rolnej, że zatem zalecając odpo­
wiedź, „nie na to pytanie, zdyskredytowa­
łaby się całkowicie w oczach mas ludowych.

Uznano zatem za najlepsze wyjście, ułagodzić 
trochę byłych obszarników, a dzisiejszych 
PSL-owców, rezerwując dla nich posady se­
natorów, i dlatego uchwalono odpowiedź 
„nie" na pierwsze pytanie referendum.

Trudność polegała w tym, że przecież star­
sze roczniki wśród chłopów pamiętają, że w 
r. 1921 wieś polska pod egidą stronnictw lu­
dowych organizowała manifestacje i wiece 
przeciw wprowadzeniu dwuizbowego parla­
mentu. Dlatego wyszukano argument ciągło­
ści prawnej i twierdzi się w uchwale, że od­
powiedź „tak" na pierwsze pytanie podważa­
łaby konstytucję.

Stanowisko takie nie wytrzymuje krytyki.
Jeżeli już mowa o ciągłości prawnej, to 

ostatnio w Polsce obowiązywała elitarno- 
sanacyjna konstytucja z 1935 r. Do niej więc 
trzeba by nawiązywać co wobec wybitnie fa­
szystowskiego charakteru tej konstytucji, 
byłoby oczywistym nonsensem.

Wielkie zadania ruchu spółdzielczego w Polsce
(Asp.) 4000 spółdzielni spożywców, 500 rol­

niczo-handlowych, 750 mleczarskich, około 1500 
Samopomocy Chłopskiej, liczne spółdzielnie mie­
szkaniowe, kredytowe, pracy — ogółem około 
10 000 spółdzielni z 2 i pól milionami członków 
— to dorobek naszej spółdzielczości i jej stan 
dzisiejszy.

WIELKIE REZULTATY
Przy braku uspołecznienia mas przed wojną, 

mimo dewastacji wojennej — spółdzielczość 
osiągnęła te wielkie rezultaty w ciągu krótkiego 
czasu. Jej odbudowa w Polsce datuje się od Kon­
gresu Spółdzielczego w 'Lublinie, kiedy w listo­
padzie 1944 roku z inicjatywy Prezydenta Bie­
ruta i Premiera Osóbki-Morawskiego zjechało 
2500 delegatów-dzialaczy spółdzielczych, by ra­
dzić o ruchu spółdzielczym, o jego scaleniu. 
Uchwały powzięte w Lublinie zbiegały się całko­
wicie z wnioskami, do których doszli działacze 
spółdzielni, pracujący jeszcze w tym czasie w 
konspiracji pod okupacją. Zgodność ta warta 
jest .podkreślenia. Świadczy ona, że spółdzielczość 
ma jasno wytkniętą drogę, że tym Wielkim ru­
chem gospodarczo-społecznym nie kieruje ani 
przypadek, ani przemijające względy dnia.

ZJEDNOCZENIE 
RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO

Nastąpiło połączenie gałęzi spółdzielczości, 
zjednoczenie całego ruchu w dwóch podstawo­
wych związkach: w Związku Gospodarczym Spół­
dzielni K. P. „Społem" oraz w Związku Rewizyj­
nym, który przejął na siebie rolę czynnika lu­
strującego, ideowego i szkoleniowego. W r. 1945, 
wT dniu 4 marca utworzony został jednolity za­
rząd i od tego czasu datuje się praca obecnej 
instytucji.

Już po wyzwoleniu Polski powstał Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, wprowadzający nowy typ 
spółdzielczości. I ten zespolił się z całością ru­
chu spółdzielczego mimo projektów utrzymania 
jego niezależności.

Spółdzielczość tworzy dziś potężną organizację, 
która w roku bieżącym preliminuje 30-miłiardo- 
wy obrót, przeszło trzykrotnie większy niż przed 
wojną.

Gospodarstwa Lasów Państwowych przodują 
w świadczeniach rybnych

Podczas dwudniowego zjazdu referentów ry­
backich wojewódzkich wydziałów aprowizacji, 
zobrazowano dotychczasowe osiągnięcia placówek 
handlowych w zakresie świadczeń rzeczowych 
w rybach. Okazało się, że w oddawaniu świad­
czeń przodują gospodarstwa rybne, będące w ad­
ministracji Lasów Państwowych. Za wyjątkiem 
części terenów zachodnich i woj. białostockiego 
wykonano dostawy w 60, a nawet i 100-%.

Drugie miejsce zajmują gospodarstwa rybne, 
podlegające Urzędom Ziemskim, zaś gospodarstwa 
administrowane przez Samopomoc Chłopską, wy­
konały obowiązkowe świadczenia zaledwie w kil­

SZTYCHY

Wiosnę? kwitną kwiaty
Wpływ wiosny widoczny jest u nas na każdym 

kroku. Tłumy ludzi spacerują po bulwarach, roz­
koszując się pogodą, słońcem, powietrzem. Naj­
bardziej żywiołowo przeżywają porę wiosenną — 
nasze dzieci: na placach, podwórzach i spokoj­
niejszych ulicach grają w palanta, „sztekla" lub 
puszczają bąka. Bąki zbija również część mło­
dzieży szkolnej, którą promienie słońca wyciągają 
do alejek parkowych. Zrozumiałe! Wiosna! Je­
steśmy nią wszyscy oczarowani.

Ostatnio miejscowa prasa („Głos Wielkopolski" 
nr 100) podała wiadomość o znalezieniu w parku 
Sołackim młodego mężczyzny, pozbawionego zu­
pełnie przytomności i odzienia. Delikwent, fryzjer 
z zawodu, upojony czarem wiosennego wieczoru, 
uległ — jak wykazały dochodzenia — do tego 
stopnia rozbrajającej sile przyrody, że zaszła 
konieczność interwencji organów milicyjnych. 
Z powodu nastania słonecznych dni ogonki przed 
kinami zwiększyły się znacznie, gdyż poznaniacy 
z prawdziwą przyjemnością stoją,dziś 4 godziny 
przed kasą — w cieple i pogodzie, wchłaniając 
wiosenne powietrze. Tego samego powietrza 
iaknie pewna grupa pasażerów, niesłusznie prze­
śladowanych przez milicję za karkołomną jazdę 
na stopniach tramwaju. W szkołach koedukacyj­
nych zauważyć można tendencje do organizowa­
nia masowych wycieczek krajoznawczych pod

rowtore, źródłem woli jest sam naród a 
nie organy ustawodawcze które są tylko wy­
konawcami woli narodu. Przez referendum 
Rząd zwraca się do ogółu społeczeństwa o 
oświadczenie się w zasadniczej sprawie ustro­
jowej i społeczeństwo w odpowiedzi swej nie 
może być krępowane tymi czy innymi uchwa­
łami dawnych sejmów. Tak zrobiono we 
Francji, gdzie zwrócono'się do społeczeństwa 
o uchwalenie całej nowej konstytucji, tak 
dzieje się przy rozstrzyganiu ważnych za­
gadnień ustrojowych w Szwajcarii i w Sta­
nach Zjednoczonych.

Chłop wielkopolski zdaje sobie sprawę, że 
v/ obecnych naszych warunkach druga izba 
byłaby czynnikiem hamujący: pracę ustawo­
dawczą a więc hamującym odradzanie się i 
odbudowę naszego życia politycznego i go­
spodarczego. I dlatego odpowie „tak" rów­
nież i na pierwsze pytanie.

SPOJRZENIE W PRZYSZŁOŚĆ
Plany spółdzielczości są rozległe. Niedawno 

ogłoszona odezwa spółdzielcza zapowiada:
„Ruch spółdzielczy w Polsce przygotowuje się 

do wielkich zadań. Obok montowania spółdziel­
czości rolniczej, która zapewnić musi narodowi 
dostateczną produkcję chleba, mięsa i tłuszczów 
— na terenie całej Polski powstaną nowe dziesiąt­
ki sklepów spółdzielczych, w których ludność 
powinna mieć możność nabywania po, cenach 
sprawiedliwych nie tylko artykułów spożycia, ale 
także materiałów włókienniczych, przedmiotów 
gospodarstwa domowego, dóbr kulturalnych, jak 
książki itp., a z czasem także obuwia, mebli itp. 
Przy każdej większej spółdzielni powstaną skła­
dy opalu, piekarnie, masarnie. Najróżnorodniej­
sze spółdzielnie pracy i rzemieślników będą zby­
wały swoją wytwórczość zorganizowanym w spół­
dzielniach spożywców odbiorców."

Lecz to nie jest wszystko.
To jest tylko droga, po której idąc, świat pracy 

bierze swoje sprawy gósopdarcze w swoje ręce, 
bierze w nie przemysł przetwórczo-rolny, oraz 
cały przemysł spożywczy. Idąc tą drogą, świat 
pracy zdąża do wyzwolenia gospodarczego, co 
jest jedną z podstaw ustroju demokratycznego.

TRZEBA BYĆ CZŁONKIEM 
SPÓŁDZIELNI

Realizacja tego zadania wymaga jednak uświa­
domienia mas, czym jest naprawdę spółdzielczość.
To nie jest sprawa kupowania w sklepie, nad 
którym widnieje słowo „Społem". Trzeba być 
tego sklepu udziałowcem, trzeba się interesować 
jego działalnością, brać udział w życiu spółdziel­
czym.

Przynależność czynna do spółdzielni .jest szko­
łą obywatelskiego życia, jest szkołą życia demo­
kratycznego. W spółdzielni decyduje człowiek, 
nie kapitał. W spółdzielni praca opiera się na 
współdziałaniu, nie na zawiści i konkurencji. 
Dzięki temu splata się tu harmonijnie interes 
własny członka spółdzielni z interesem zbioro­
wym i to na płaszczyźnie bardzo szerokiej — 
gospodarczej, kulturalnej, a nawet politycznej.

Wnioski narzucają się tu same. Wypływa z 
nich nakaz: stań się członkiem spółdzielni.

ku procentach, mimo jednakowych trudności, 
związanych z brakiem sprzętu. Niedostateczny 
zbiór świadczeń w rybach, który z całego kraju 
dał 22% spodziewanych dostaw, usprawiedliwio­
ny jest zniszczeniami wojennymi, rabunkową go­
spodarką okupanta, brakiem ryb hodowlanych, 
niedostateczną ilością fachowców w tej branży 
oraz niedostatkiem sieci i sprzętu rybackiego.

Braki rzeczowe da się usunąć rozszerzeniem 
akcji przydziałowej sprzętu rybackiego, co po­
zwoli na lepsze wyniki świadczeń rybnych i po­
prawi bilans aprowizacyjny, wykazujący niedobór 
mięsa zwierzęcego.

hasłem: „Poznaj swój kraj", w ekipach dwuoso­
bowych, zwiedzających na razie najbliższe tereny 
jak: Sołacz, Golęcin, Puszczykowo itd.

Gdzie spojrzeć, wszędzie peino zieleni. Zieleń 
jest w tym miesiącu dominującą barwą: wiece 
i zjazdy ludowe aż się zielenią od zielonych 
sztandarów; w Poznaniu istnieje nawet Wydział 
Ogrodów i Zieleni; wśród części społeczeństwa 
rozpowszechnia się nagminnie znana gra w „zie­
lone", wywołując u wielu charakterystyczne 
zabarwienie kory mózgowej.

Wiosną wszystko kwitnie: kwitną kwiaty 
w kwiaciarniach, parkach, doniczkach. Komisja 
do Walki z Nadużyciami i Łapownictwem wyrywa 
najrozmaitsze kwiatki z naszego życia społecz­
nego, kwitnie nieraz chleb kwitkowy, upieczony 
ze zleżałej mąki, w cukierniach wykwita wykwint 
przekwitłych czterdziestolatek, z kwitkiem odcho­
dzą klienci Urzędu Mieszkaniowego; na rynku 
Łazarskim kwitnie wreszcie handel zlotem i biżu­
terią.

Poznań lubuje się tej wiosny w zjazdach, kon­
ferencjach, wiecach, zebraniach, posiedzeniach, 
sesjach i manifestacjach. Każda z takich imprez 
jest właściwie poważną cegiełką w dziele odbu­
dowy kraju. Nie wznosimy wprawdzie jeszcze 
nowych budynków mieszkalnych w Poznaniu, ale 
umiemy już wznosić b. dużo okrzyków na akade­

Nowy transport koni ze Szwecji
Na pokładzie statku jHausbris'" nadszedł do. 

Gdyni piąty z kolei transport koni szwedzkich, 
w ilości 315 sztuk. Konie są typu roboczego, 
bardzo wysokiej'klasy i w głównej mierze roz­
prowadzone będą wśród rolników. Nieznaczny 
tylko procent przeznaczony jest dla celów ho­
dowlanych. Konie zakupiło Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych.

Dar angielskich kobiet 
dla dzieci polskich

Kilka dni temu odwiedziła Warszawę przed­
stawicielka Angielskiej Ligi Kooperatystek, człon­
kini Labour Party, p. Margaret Kay, przywożąc 
dla dzieci polskich z najbardziej zniszczonych 
okręgów 2 i pół tony odzieży.

Dar ten rozdzielony zostanie w terenie przez 
poszczególne oddziały „Społem".

Będziemy eksportować tkaniny
Odpadnięcie konkurencji Niemiec i Japonii 

zwiększyło możliwości eksportowe polskiego 
przemysłu włókienniczego, który po przeprowa­
dzeniu prac reorganizacyjnych, przeszedł na dro­
gę produkcji planowej.

Z dotychczasowych wyników należy przypusz­
czać, że ustalony plan zostanie przekroczony a 
wyprodukowany nadsetek artykułów wlólrienni- 
czych będziemy mogli eksportować.

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
zamierza zabezpieczyć dla zbytu swej wytwór­
czości rynki skandynawskie i kraje Bliskiego 
Wschodu. W dalszych planach leżą również 
rynki dominiów brytyjskich. Do Stanów Zjedno-, 
czonych moglibyśmy wysyłać wyroby Iniarskie, 
które w Ameryce cieszą się znacznym popytem.

Nowe szyby naftowe
Na terenie gromad Roztoka i Glinniczek w po­

wiecie jasielskim dowiercono się na głębokości 
400 m ropy naftowej. Na razie pięć nowych szy­
bów produkuje samoczynnie gaz, który jest od­
prowadzany do zbiorników w Tarnowcu. W mie­
ście tym rozpoczęto budowę fabryki gazoliny. 
Budynki fabryczne są już pod dachem.

Elektryfikacja i radiofonizacja 
za świadczenia

W powiecie łęczyckim, który do dnia 20 bm. 
odstawił ogółem 53 7% św.adczeń rzeczowych, 
wyróżniły się dwie gminy: Topola, odstawiając 
100% świadczeń i Witonia — oddając 109,3% 
rocznego wymiaru. Wynik, osiągnięty w gminie 
Witonia jest w znacznym stopniu zasługą tam­
tejszego wójta ob. Grzebieluchy. Wymienione 
gminy w nagrodę za dobrze spełniony obowiązek 
obywatelski zostały zelektryfikowane i zradio- 
fonizowane.

Dożywianiem 
objęto ponad milion dzieci

Od kilku miesięcy trwa systematyczna akcja 
dożywiania dzieci i młodzieży w szkołach, 'Za­
kładach opieki zamkniętej, w przedszkolach, sa­
natoriach, szpitalach, oraz wszystkich dzieci za­
mieszkałych na terenach zniszczonych, w woje­
wództwach: krakowskim, rzeszowskim, białostoc­
kim, warszawskim i poznańskim (około 400.000).

Akcją dożywiania objęto ponad 1 milion dzieci. 
Na podstawie miesięcznych zapotrzebowań, zgła­
szanych przez Kuratora po przez Ministerstwo 
Oświaty, przysługuje tym dzieciom prawo do do­
datkowego zaopatrzenia żywnościowego. Zależ­
nie od potrzeb żakłjdu i możliwości lokalnych, 
dzieci otrzymują w ramach tych samych wartości 
kaloryczno-odżywczych rozmaite produkty, z któ­
rych przygotowuje 6ię gorące posiłki.

W ciągu ostatnich miesięcy na cele akcji do­
żywiania dzieci zwolniono szereg artykułów żyw­
nościowych oraz dla dzieci powiatów zniszczo­
nych działaniami wojennymi — obuwie i ubra­
nia.

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że możliwo­
ści, jakimi rozporządza Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu, są bardzo ograniczone. Z ubolewaniem 
należy podkreślić,, że nie zawsze te skromne 
przydziały z trudem uzyskiwane są rozprowa­
dzane w sposób właściwy i dostatecznie szybko. 
Wydziały wojewódzkie aprowizacji i handlu, 
opieki społecznej, inspektoraty szkolne oraz czyn­
niki społeczne winny szczególnie na tym odcinku 
sprawować stałą kontrolę nad sumiennością do­
staw artykułów żywnościowych przeznaczonych 
na dożywianie dzieci i młodzieży.

miach, zebraniach i zjazdach. Baczny obserwatoi 
podobnych imprez dochodzi do przekonania, że 
dają one bardzo dużo wewnętrznego zadowolenia, 
zwłaszcza gdy opuszcza się salę po 1-szym punk­
cie porządku obrad. Zdarzyło mi się, że postą­
piłem raz jak Cezar: przybyłem, zobaczyłem 
i (prze) zwyciężyłem — wrodzony wstręt do nudy, 
pozostając aż do zakończenia. Gdybym był wten­
czas wojewodą, nie bez słuszności mógłbym 
powiedzieć: veni, vidy, Wirski... Wiem 
też skądinąd, że ludzie, którzy odbędą bez 
szwanku 15 z rzędu posiedzeń WRN, 10 konfe- 
rencyj MKOS-u i 8 zebrań „Prolużu", są za życia 
kanonizowani, a po śmierci dusze icb wraz 
z ciałem dostają się bez przeszkód do nieba.

Jest już naprawdę wiosna. Przylatują z cie­
płych krajów ptaki, różnego gatunku i koloni, 
przeważnie — niebieskie. Niebawem zjawi się 
gaul-Ieiter Greiser, w klatce oczywiście i z pod­
ciętymi skrzydłami. Przyjeżdżają repatrianci ze 
wschodu i zachodu.

Przyroda rwie się do nowego życia. Rośnie 
trawa w parkach, rosną kłopoty urzędnika pań­
stwowego, z dnia na dzień podnosi się słońce 
i ceny na artykuły żywnościowe. Wiosna! Śpie­
wają słowiki w gajach, śpiewają wróble na dachu, 
śpiewają ludzie o różnych rzeczach. Wszyscy 
razem. Chór-alnie, hur-townie, dlatego nieco 
dysharmonicznie... Nie szkodzi. Znak, że po 
gorących dniach — nastaje letnia pora.

Tak, jest już naprawdę wiosna! •
MIK.
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Piątek, dnia 31 maja 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Anieli 
Kalendarz słowiański — Bożysławy

Sobota, dnia 1 czerwca 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jakuba Strz.
Kalendarz słowiański — Świętopełka

Pracownicy instalacyjni na P. P. O. K
(c) Na walnym zebraniu, które niedawno od- 

>było się w Zakładach Instalacyjno-Ogrzewni- 
czych przy ulicy Skorupki, pracownicy Zakładów 
poparli zgodnie akcję subskrybowania Potyczki 
na Odbudowę Kraju. Ogółem subskrybowano 
sumę 61 tysięcy złotych.

25 lat pracy Spółdzielni „Konsum"
(c) W ub. tygodniu odbyła się w Domu Związ­

kowca przy ul. Grobla uroczysta akademia zor­
ganizowana przez Spółdzielnię „Konsum Urzę­
dników Polskich" z okazji 25-lecia Spółdzielni 
Akadeihię zagaił ob. Sikorski, prezes Rady Na­
dzorczej, witając przybyłych gości. Życzenia dal­
szego rozwoju placówki złożyli obecni na uroczy­
stości: mgr Maciejewski w im. ob Wojewody, 
ob. Czerwiński w im. Prezydenta miasta, ob. Kan- 
dulski ze Spółdzielni Prac.. Kolejowych oraz ob. 
Rajewicz z O. K. Z. Z.

Ponadto w ramach uroczystości uczczono 
czterech jubilatów', którzy pracują ponad 25 lat 
w Spółdzielni. Zasługi jubilatów podniósł w 
swoim przemówieniu prezes Sikorski. Po wrę­
czeniu zasłużonym dyplomów i upominków' urzą­
dzono wśród zebranych zbiórkę na odbudowę Ra­
tusza. Obecni złożyli sumę 2698 zł. 
t W części artystycznej akademii wystąpił ob. 
Mazurkiewicz, oraz dzieci pracowników, pó czym 
odśpiewaniem „Roty" uroczystość zakończono.

Program święta Lądowego
(jl) W ubiegły wtorek odbyło się w sali S. L. 

zebranie organizacyjne w celu omówienia pro­
gramu Święta Ludowego, przypadającego na 
dzień 9 czerwca. Na zebranie, które zagaił prze­
wodniczący ob. inż. Matuszak, przybyli przedsta­
wiciele partyj politycznych oraz Związku b. Wię­
źniów Politycznych. Projekt programu uroczysto­
ści przedstawił zebranym ob. Matuszak, a obecni 
zaakceptowali go po dokonaniu nieznacznych po­
prawek.

Program przewiduje w niedzielę dnia 9 czerw­
ca, o godz. 9.30 mszę połową na placu Wolności, 
po której nastąpią przemówienia: ob. Wojewody, 
m Grubeckiego. prezesa Stronnictwa Ludowego 
ob. Malinowskiego oraz przedstawicieli Wojska 
Polskiego i partyj politycznych. Po uroczystości 
na p(. Wolności sformułuje się pochód, -który 
ulicami Kantaka, św. Marcina i Garbarami przej­
dzie do Pomnika'Bohaterów, gdzie zostaną złożo­
ne wieńce. Od stoków Cytadeli udadzą sie. uczest­
nicy uroczystości do Sołacza, gdzie odbędzie się 
wielka zabawa letnia.

Równocześnie, w związku ze Świętem Ludowym 
Zarząd Wojewódzki Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Poznaniu postanowił nie brać udziału 
w Święcie, nie będąc organizacją partyjną, a tyl­
ko zawodową. Zarząd wzywa jednakże wszyst­
kich członków Związku do wzie.cia jak najlicz­
niejszego udziału w Święcie Ludowym indywi­
dualnie. i

Związek' Samopomocy Chłopskiej ogranicza się 
do zorganizowania akcji pomocy dzieciom wiej­
skim przez Zbiórki uliczne i imprezy rozrywkowe, 
które odbędą się w ramach Święta Ludowego. .

Usprawnić radiofonizację
(c) Jednym z poważnych czynników, które bez­

pośrednio wpływają na podniesienie się kultury 
duchowej szerokich mas, jest niewątpliwie radio. 

'Przede wszystkim jest ono jednym z najdostęp­
niejszych środków. Dlatego też program całko­
witej radiofoniżacji terenu naszego wojewódz­
twa, zainicjowany i kontynuowany przez Spo­
łeczny Komitet Radiofoniżacji Wlkp. naieży 
uznać za słuszny. Program ten może jednak być 
dopiero w pełni zrealizowany, jeżeli zyska popar­
cie całego społeczeństwa, którego należy udzie­
lić komitetów przez wstąpienie w jego szeregi. 
Takie postawienie kwestii zapewni nam szybką 
radiofonizację naszego województwa z Ziemią 
Lubuską włącznie. Szczególnie właśnie na te­
renie Ziem Odzyskanych odczuwa się potrzebę 
spopularyzowania radia.

Kio więc rozumie należycie ważność hasła: 
„W każdej chacie radio", winien zapisać się na 
członka Komitetu Radiofoniżacji Wielkopolski. 
Niska składka — 1 zl na miesiąc — wydatnie 
może się przyczynić do zaspokojenia potrzeb ko­
mitetu, a nowowstępująca jednostka usprawni 
jego prace.

Zapisów będzie dokonywała Rozgłośnia poznań­
ska Polskiego Radia w niedzielę, dnia 2 czerwca, 
w dzień pierwszej rocznicy uruchomienia radio­
stacji. Na prowincji przyjmują zapisy wszystkie 
radiowęzły.

Odpowiadamy czyle 1 nikom
Obywatel W. — Ordynaria w naturze, której 

nie wydal Panu Niemiec (bo nie zdążył) przepa- 
dła, zwłaszcza że-majątek, na którym Pan praco­
wał, podlega obecnie reformie rolnej.

P. Henryk Dera. — Wiersz „zasługuje" na wy­
drukowanie, co też niniejszym czynimy:

...Smutek ogarnia me myśli 
Gdy ja Cię nie widzę,
A gdy u j ż ę Twe cudne oczka,
Zaraz smutek w dal ginie.
Może to pamięć o tym wieczorze,
Który razem spędziliśmy,
Z e k 1 e m Ci słowa, że ja Cię kocham: 
Odpowiedzi Twoje zamilkły.

Po przeczytaniu zamilknąłem i „smutek ogar­
nął me myśli". Dlaczego Pan to napisał? Żekłeml

Epe ze Środy. — Instytut Psychotechniczny 
mieści się w Poznaniu, przy ul. Kwiatowej, róg 
Łąkowej. Dyrektorem Instytutu jest dr Mencel.

Poznan uruchomił Szkołę Pielęgniarstwa
Zniszczenie budynków wybudowanej przed 

wojną Szkoły Pielęgniarek przy Walach Leszczyń­
skiego oraz,brsk funduszy na ich wyremontowa­
nie — oto przyczyny, dla których'w Poznaniu 
nie uruchomiono jeszcze do tej pory zakładu 
kształcącego potrzebny narybek pielęgniarski. 
Obecna sytuacja, stworzona brakiem personelu 
pielęgniarskiego nie tylko w naszych szpitalach, 
ale szczególnie na prowincji, gdzie placówki sani­
tarne P. C.. K. wzrastają z każdym dniem, zmu­
siła Polski Czerwony Krzyż do powzięcia ener­
gicznych kroków zmierzających do uruchomie­
nia szkoły. Projekt został uwieńczony pozytyw­
nymi rezultatami, bowiem Zarząd Szpitala Miej­
skiego w Poznaniu oraz Miejski Wydział Zdro­
wia przychylnie ustosunkowały się do próśb 
P. C. K. i odstąpiły na cele szkoły odpowiednie 
ubikacje, w których będzie można uczyć około 
40 osób. Obecnie przeprowadza się w tych loka­
lach konieczny remont, a z chwilą jego ukoń­

Z ruchu repatriacyjnego
(c) Działalność punktów' etapowych Państwo­

wego Urzędu Repatriacyjnego z terenu naszego 
miasta obrazuje liczba 4711 repatriantów ze 
wschodu i 1656 z zachodu, przewiezionych przez 
punkt na Dworcu Głównym w czasie ód 18—25 
bm. W tym samyig okresie czasu punkt etapowy 
na Rybakach przyjął 517 osób, udzielając im noc­
legów i opieki. Repatrianci ze wschodu przywieźli 
ze sobą 67 sztuk bydła. Spośród artykułów żyw­
nościowych wydano repatriantom około 5800 kg 
Chleba, 105 1 mleka, 248 kg innych produktów 
oraz 10 750 porcyj obiadów. Pomocy sanitarnej 
udzielono na dworcu 707 osobom, a 831 dzieci oto­
czyła opieką „Stacja Opieki nad Matką i Dzier 
ckiem". Ponadto rozdzielono 4O» par obuwia 
i 1805 sztuk rozmaitej odzieży. W punkcie na 
Rybakach wydano 1804 obiadów oraz 554 kg 
chleba, nie licząc innych artykułów żywnościo­
wych. Zapomóg pieniężnych udzielono na sumę 
390 tys. złotych. Równie żywą działalność wy­
kazała stacja sanitarna i Stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem.

Z powyższych cyfr wynika, że w podanym ter­
minie zmalało nieco nasłlenie w ruchu repatria­
cyjnym. Wzmogła się natomiast opieka, co należy 
tłumaczyć prawdopodobnie ofiarnością niektó­
rych sfer naszego społeczeństwa, rozumiejących 
niedolę repatriantów.

Z kroniki wypadków
W ub. sobotę zdarzył się w lesie kobylepol- 

skim nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padł 
ob. Feliks Siejek. Wymieniony, będąc w stanie 
nietrzeźwym, wypadt z jadącego samochodu, do­
znając poważnych obrażeń na głowie. Siejek 
zmarf po przewiezieniu do Szpitala Miejskiego.

Tegoż samego dnia w godzinach wieczornych 
wydarzył się inny wypadek, w którym postradał 
życie konwojent Straży Ratowniczej z Gdańska 
plut. Edmund Kadziola. Wymieniony wpadł 
między zderzaki wagonów kolejowych, skutkiem 
zgniecenia śmierć nastąpiła na miejscu. Zwłoki 
zabezpieczono w kostnicy kolejowej.

W dniu 26 bm. wieczorem niej. Aleksander 
Żwirski przewrócił się przy ul. Marsz. Focha z 
motocyklem, doznając ciężkich obrażeń. Powo­
dem wypadku było wymijanie przechodzącej 
jezdnią kobiety. Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala.

Notowania cen ziemiopłodów
Wojewódzka Komisja Notowania Cen w Pozna­

niu zanotowała na terenie województwa poznań­
skiego za okres od 1—j-15 bm. ceny przeciętne na 
ziemiopłody płacone rolnikom za dostawy w 
mniejszych ilośęiach (niewagonowych) w złotych 
za 1Ó0 kg: żyto 1300, pszenica 3220, jęczmień 
browarniany 1240, jęczmień kaszany 1220, owies 
1160, gryka —, proso —, ziemniaki 280; groch 
Wiktoria 2400, groch zielony 2300, fasola biała -—, 
fasola kolorowa —, rzepak 4300, rzepik 3900, sie­
mię lniane 3800, siemię konopne —, mak biały —, 
mak niebieski —, gorczyca —.

Tendencja nadal utrzymana.

tfłecital Zbigniewa Sfrsewiecbie&o
Drugi powojenny recital Zbigniewa Drzewiec­

kiego w Poznaniu dal sposobność szerszego 
zorientowania się w jego obecnej formie, która — 
powiedzmy od razu — jest doskonała i zdolna 
zadowolić najwybredniejszego słuchacza. Szcze­
gólnie muzyka klasyczna orazwspółczesna bardzo 
odpowiada refleksyjnej i opanowanej grze tego 
pianisty.

W Largo — d-moll Bacha — Vivaldiego wydo­
bywał Drzewiecki z fortepianu organowe niemal 
brzmienia. Beethovena (sonata d-moll) grał z 
dużą kulturą i poczuciem stylu mimo że zarazem 
z niemałą dozą obiektywizmu, jakbv świadomie 
abstrahuja.c od wszelkich skojarzeń programo­
wych, jakie nasuwa często wykonawcom znane 
porównanie Beethovena tej sonaty z „BuTzą" 
Szekspira. Ciekawa rzecz, że mimo zdecydowanej

Wysiedlona w 39 roku do Częstochowy. •—
„Wiersze" Pani świadczą o głębokim patriotyzmie. 
Niestety forma ich i naiwność skazują je na za­
gładę.

P. Jan Kozak. — Za słuszne uwagi serdecznie 
dziękujemy. Fakt, że w Koninie są jeszcze dlice 
Waldstrasse i Ghetto-sttasse, wystawia zarządowi 
tego miasta świadectwo dużej niedbałości, którą 
trzeba napiętnować. Ludzie w zarządzie miasta 
Konina odpowiedzialni za to niedbalstwo, tym 
bardziej zasługują na te gorzkie uwagi, że nie­
które nazwy ulic Konina podane są po polsku 
i niemiecku, na dwóch tablicach. To już niezro­
zumiałej przybijano tablice z nazwami polskimi 
i pozostawiono niemieckie. Sprawa o skandalicz­
nym posmaku. ,

(t. h. a.)

czenia natychmiast podejmle się naukę, co na- 
[stąpi. prawdopodobnie w drugiej połowie 
czerwca br.

Wobec bliskiego już końca roku szkolnego 
należy się spodziewać napływu jednostek chęt­
nych do samarytańskiej pracy. Zadaniem szkoły 
będzie wykształcenie tych jednostek na wykwa­
lifikowane siły pielęgniarskie, które mogłyby 
podjąć pracę nie tylko w szpitalach oraz sanitar­
nych ośrodkach fabrycznych i szkolnych, ale 
przede wszystkim na wsi, gdzie odczuwa się do­
tkliwy brak lekarzy.

Do Szkoły Pielęgniarskiej mogą się zgłaszać 
osoby, które ukończyły 18—30 lat i posiadają 
co najmniej wykształcenie w zakresie 4-ch klas 
gimnazjalnych. Bliższych szczegółów dotyczą­
cych przebiegu nauki oraz warunków w interna­
cie udziela zainteresowanym Referat Pielęgniar­
stwa przy P. C. K. w Poznaniu, pi. Asnyka 5.

Prof. dr Antoni Jnrasz w Poznaniu
W środę, dnia 29 maja przybył do Poznania 

sławny w Polsce i za granicą ceniony lekarz i 
chirurg prof. dr Antoni Jurasz.

Jak się dowiadujemy, dr Jurasz, który w czasie 
wojny przebywał w Szkocji, pracował niezmiernie 
wydajnie na polu wiedzy lekarskiej. M. in. prze­
bywa! dr Jurasz i w Stanach Zjednoczonych oraz 
w Kanadzie, gdzie wygłosił liczne odczyty na­
ukowe w 30 przeszło wielkich miastach.

Pobyt prof. dr. Jurasza w Poznaniu obliczony 
jest na razie tylko na kilka dni.

Sfery lekarskie i naukowe w ,Polsce przyjęły 
wiadomość o pobycie prof. dr. Jurasza z prawdzi­
wym zadowoleniem, zwłaszcza, że cieszy on się 
doskonałym zdrowiem. (n)

Zebranie członków „Czytelnika**
Zebranie organizacyjne członków „Czytelnika" 

przy Cechu Szewców i Cholewkarzy, przy fabryce 
Cegielskiego i przy „Społem" odbędzie się w pią­
tek, 31 bm. (a nie jak mylnie podano w sobotę) 
o godz. 18 w sali Urzędu Zatrudnienia przy ul. 
Zwierzynieckiej 17.

Program audycyj radiowych na dzień 31 maja br.
5.57 ,.Kiedy ranne watają zo-rze'*; 6 00• Kalendarz Histo­

ryczny: 6.05 Muzyka letka: 6,15 Por&otta romwwa «ta- 
chacsami: 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dzienaik poranny; 7.05 
Program na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszy­
stkie rozwolnię potakie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. 
Przy fortepitwe Franoi&zek wąaikowiafci; 7 ?0 Mueyks lekka 
na wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka poranna;
8.15 Audycja dla chorych w oprać, ks. Rękasa; 8 30 Rady 
praktyeźne dla .słuchaczek w oiprac. Renaty Dobrowolskiej;
8.40 Mmyka salonowa; 9.00 Codzienny odcinek prozy — frag­
ment powieści Bolesława Prusa pi. ,.Grzechy tfafocińslwa’*;
9.15 Muzyka salonowa; 9.30 Przerwa; 11.30 Przegląd pra*v 
wielko-połiskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 
„N* Ziemiach Odzyskanych”; 12.20 Pieśni w wyk.,Aliny Bo- 
łęchowskiej; 12.40 Z życia Narodów" Sfowiańskich; 12.50 
Skrzynka techniczna P. R. w oprać. inż, Czesława K$im- 
czewskiego; 13.00 Muzyka obiadowa (płyty); 13.50 10 minut 
poezji; 14.00 Dziennik południowy; 44.30 Informacje ogólno­
polskie; 14.40 Kronika Poznania i Wiefikopolski; T4.45 Kon­
cert; 15,30 Szkic literacki faabefii Lutosławskiej pt. „Dola 
i niedola Podhala”; 15.40 Biblioteka w Poznaniu, omówi 
Wojciech Maciejewski; 15.45 Wiadomotci bieżące; 15.90 
,,l0 minut pisarzy wiełkopoUłrbh*’; 16.00 U jm»« i na świę­
cie' — gazetka radiowa dla dzieci w redakcji Józefa Msł- 
gorzew skiego; 16.20 „Nawe pieśni” w wyk. Aleksandra Klo­
nowskiego; 16.40 ..Czytamy Sbsnkiewicza**; 1*6.55 Audycja dla 
młodzieży; 17; 10 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Stefana Racboma; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.53 Au. 
dycja wojskowa — rozmowę ze spadochroniarzem przepro­
wadzi kpt. Jan Gniazdowski: 18.10 Reportaż dźwiękowy; 
1-8.25 Wiadomości sportowe; .18.30 ,,Nauka przy głośniku**; 
10.00 Koncert symfoniczny. W przerwie: Dziewa :k wieczortoy. 
21.00 Nadprogram; 21.15 Muzyka z płyt; 22.00 Muzyk* roz­
rywkowa. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Michała

, Relskiego oraz Lidia Wesołowska (śpiew); 22.30 Muzyka;
22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin; 33.00 Ostatnie wiadomości dzienniku radio­
wego; 23.25 Pro-gram o.ą dzień następny; 23.35 Z muzyki ka­
meralnej; 24.00 Kom-usiókaty o radiofo-iu&acja krają.

Zebrania w dniu 1 czerwca 
Sekcja Polityczna P. S. L. — godz, 17-ta w lokalu •stron­

nictwa. ul. Limanowskiego (Spokojna) 15a.
Zrzeszenie Chrzęść. Kapców Podr. i Przedstawicieli Handl.

— godz. 18-ta w lokata oh. Nurkowskicgo, ul. Mieiżywskie- 
go 23.

przewagi czynników intelektualnych w interpre­
tacjach Drzewieckiego potrafi on stale uwagę 
słuchacza trzymać w niesłabnącym napięciu i obu­
dzić w nim pełny respekt dla swego artystycznego 
„credo-". Przypomina niekiedy mówcę, który znie­
wala audytorium do przyjęcia .swoich tez nie 
aktorstwem ani sugestią krasomówczą ale logiką 
argumentacji i oryginalnością myślowych aspek­
tów. Takim wydaje się być stosunek Drzewiec­
kiego zwłaszcza do muzyki romantycznej Schu­
manna i Chopina. W wariacjach symfonicznych 
(Schumann) byl Drzewiecki „kapelmistrzem' 
dbałym o świetne brzmienie zespołu, dającym 
muzykom doskonale impulsy* techniczne, ale któ­
ry moderuje zarazem swym autorytetem nad­
mierne ambicje solistyczne, w sensie „ruhata" 
czy szerszej poetyckiej deklamacji. A pomimo 
tego wariacje nie były grane sucho i miały swoją 
specyficzną schumanowską atmosferę.

O Drzewieckim jako wykonawcy dziel Cho­
pina pisaliśmy już z racji jego pierwszego u nas 
koncertu. Piękną linię muzyczną oraz szlachetne 
brzmienie miał zwłaszcza nokturn Fis-dur oraz 
obie etudy cis-moll; polonez fis-moll nieco mono­
tonny w tonie przy pewnej skłonności do auto­
matyzacji tempa.

W grupie utworów współczesnych ukazał się 
Drzewiecki od najlepszej swej strony. Mazurki 
Szymanowskiego i preludia Prokofiewa, to obja­
wienia najwyższegoartyzmu i sztuki wykonawczej 
prawdziwie europejskiej klasy. Wyobrażam so­
bie jak fascynujący byłby Drzewieckiego recital 
poświęcony wyłącznie muzyce fortepianowej Szy­
manowskiego. Rzecz inna, że nie wiadomo jakby 
to wówczas było z naszą publicznością, liczącą 
niestety nie wielu melomanów z prawdziwego 
zdarzenia. Słaba frekwencja omawianego reci­
talu, będącego wszak imprezą artystycznie pełno­
wartościową, nie nasuwa pod tym względem zbyt 
optymistycznych horoskopów. Z. S.

Piątek, 31 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: 4,u. ,jcd,. 19-t» _ ,.Cvrriik eewiiski''; )wW<>. 
liodl. t« la — ..Faust" z Nk, Waipurfn.

Teatr Pniaki: dr« i jutro. fcodi. 19-ta — „Grabę ryby". 
Teatr Iłowy: diii i jutro. «o<h. 19-ta — „SreanaatoiatkWa 
Miejaki Teatr dla Mlodrieijs dala i ratro, Itodz. 18-ta —•

..Królewna Śnieika".
Miejaki Teatr Marioaetek: data i jutro, fodr. 14-ta —i 

„Bartek ze Żnina".
Oświatowy Teotr Kukiełkowy „Bajka": dr» i jutro, ijoćz. 

16-‘a — ,.Ciocia Twardowska .
— Salon Wiosenny Związku Polskich Artyełów 

Plastyków Okregw Poznańskiego w Muzeum Wielkopolskim;
czas otwarcia od godz. 10— 14-iej.

W kinach poznańskich:
..Apollo" — „Muza i m.4ość'‘; „Bałtyk" — .Dwaj ry- 

waie ; ,,Maxa“ — „Było ich dziewięciu”; „Rialto** — Nowe 
przygody Tarzana"; „Warta" — „Strachy”

Uwaga: Wszystkie kina zaczvea>ą seaotc o godzinie 19, 18 
i W-taj. w afodzielę o godz. 14-tej.

Teatr Nowy
i^w daj s«*stępne grana jest pełna atmosfery snroKte. 

ro cieom i pogody, choć niepozbawiona momentów drama- 
tycmrych — winka autorów angielskich; „Szesnastolatka". 
Reżyserował ją R. Waa:le»wski, eotetvczse dekoracje pn»v- 
goiował Zygmunt Srpingier,

Śpiewactwo Poznańskie 
Feliksowi Nowowiejskiemu

Dzfogięć chórów poznańskich, tworzących Okręg Kszy 
Wioikopotakiego Związku Śpiewaczego wystąpi w niedzfofo, 
2 czerwca br., w toK U. P. z programem pos^Sęcooym twór­
czości Feliksa Nowowiejskiego. Koncert zakończy pątąiny 
psakn ..Ojczy zna” w wykonaniu wsrystklch złączonych chórów 
pod dyrekcją Karała Broniewskiego. Partię organową wy­
kona prof. J-ózef Pawlak. Początek koncertu o godz. lfl-tej. 
Resztę brie łów wubyć można w dniu koncertu przy kasśe od 
godz. 17-tej.

Odczyt francuski
Staraniem „Aasociation Połoaa^a Fnmcaise'' odbędzie się w 

?o*botę, 1 czerwca, o godz. 18-toj w Akademii Heodiow?) 
odczyt dra Zaracba na temat „La ailhouette głganiesąue de 
Bańeac**.

Odczyt poprzedzi przemówienie koocula fnaocwekiego 
p. Gailfarda. Wstęp 10 zł, studenci 5 arf.

Sukces artystyczny pary 
Bittnerówna — Kapiiński w Krakowie

Znakomita para tancerzy polskich primabalerina Barbara 
B*t*tnerówna i baletmistrz Jerzy Kapiiński n.a gościnnym ręci- 
tafo taneoamym w Teatrze Miejefctoń im. Juffnsz* Słowackie­
go zostali entuzjastycznie przyjęci przez publiczność kra­
kowską i odnie^Ti pełny sukces artystyczny. Wystąpfłi oni 
w Krakowfa po raz drugi i ostatni w Święto Wniebowstąpię, 
ni a Pańskiego.

KOMUNIKATY
Pańałwowa Sakoła Umuzykalnienia donosi, źe wszyełkie 

lekcje, tek praktyczne jet-k i teoretyczne, już «ię rozpoczęły 
i nieobecność uczniów na wykładach pociągnie za sobą bez­
względne skreślenie-ich z fci«ty uczących się. 5-4*1

Państwowe Szkoły Muzyczne w Poznaniu, al. Skośna 8, 
podają do wiadomości, że zgłoszenia aowowstępujiących ucz­
niów do kU-sy skrzypiec, wiolonczeli, kontrabasu, fortepianu, 
organów-, dyrygentury, śpiewu, harfy, wszelkich śn*tri»men- 
tów dętych oraz przecJmfotów teoretycznych przyjmują od.
I— 15 ćzerwoa 19-16 r.

Zgłoszenia należy skierować do sekretariatu w gorfaioach 
urzędqwvoh od 10—13-tej. 5-410

Koło Przyjaciół Harcerstwa VI-tej Draiyay Harcerek im. 
A. Tułodzicckiej i 34-tej Drużyny im. św. Kingi urządzają 
zabawę taueesnę w sobotę, dnia 1 czerwca, w salt Gi«nr„ 
i Liceuw Handlowego przy uil. Śniadeckich. Caflkowity dochód 
twi o-bozy letnie. 17968

Męslri Chór Kościelny pod wezw. św. Kazimierza urządza 
w niedzielę, dnia 2 czerwca br. wycieczkę ranną do Ssetąga. 
Zbiórka po mery św. na godz. 6-tą.

PCK poszukuje; Dowejko Bronisławy, nr. 1912, wraz z 
5-letnią córic^ Iw’oną, z-anueszkałrch poprzednio w Wifcnie; 
Kr2y»»czyka Stanisława, lat 25, i Krzyszczyka Józefa, lfet 24; 
Stoma-Mirwińiską Janinę, dawn. stuohaczka USB w Wil­
nie; Zecharekie-gc Stanisław-a, lat 20, który po powrocie z 
Niemiec mieszka rzekomo w woj. poznańskim; Zub Ludw«4pa. 
nr. 1W0 który jako zdemobilizowany żobuerz W. P. prze­
bywa podobTo na Pomorzu: J••.kiszewskiego Jan-a, lat ok. 45, 
zdemobilizowane go żołnierza W. P., osiedlonego rzekomo w 
Suchym Kamieniu; Pawlukowskiego H:połita, który po po­
wrocie z niewoli w 1515 r. pracował w pewnej firmie budo­
wlanej w Pozr.aoiu, po czym wyjechał na Pomorze; Tembor- 
skiego Narcyza; Chcma Kazimierza, z ani. poprzednio w Rze­
szowie; Bojarskiej Cecylii z d. Róże-wska, or. 1944 r.,> ze- 
mieszkafa w 1^39 r. w Gdyni; Czemow HiS, lat ok. 35. 
i Cźemow Fieni, let ok. 33. córek Andrzeja i Barbary, z 
Zapoioeta, pow. Bnadaw, które były wr Wojsku Pofakim, 
a obecnie zostały zdemobiMzowane; Miaju-nka Bernarda, un. 
!92ó r., z poznania, który wracając w czerwcu 1945 r. z 
robót w Niemczech zaginą! pod Szczecmem; Krypo szewski ej 
Janiny, nauczycielki; Majewskiej Zofii, lat 20—25, i Majew­
skiej Józefy, fat ć'5—6«. o-az Tofadorf W^rdysławy, b, więź­
niarek Oświęcimia, które zamieszkują obecnie w okolicy 
Poznania.

Informacje do PCK Poznań. Asnyka 5.
Kto może udzielić informacji o losie: Dratwy Melchiora, 

ur. 1892 r., kolejarza ze Strzałkowa, który przebywał w obo­
zie konc. Gross-Rosen nr w, 63173, biok 6; Mruk Józefa, 
ur. 1919 r., z Jerzyna, który w styczniu 1945 r. wyjechał w 
czarie ewakuacji Niemców jako furman w kierunku Zbąszy­
nia; Kracie Staniwh&wa ur. 1909 r., z Poznania, który zwol­
niony z niewoli wojskowej pracował w miejiBCOWości Nieder- 
marsbeTg, pow. Briłon (Westfalia), w firmie zbożowej „Jungę, 
brot”; Beyer Stanisława, ur. 1988 r., z Poznania, który prze- 
bywtał na ..einsatzu" w Ciechanowie; Rycerskiego Stanisława, 
szeregówcs 57 pp. Poznań, który w sierpniu 1939 r. został 
powołany do wojska i od tego czasu ślad po nim zaginął: 
Wiśniewskiego Tadeusza, ur. 1925. z Poznania, który znaf- 
oo-wiał »ię w więzieniu przy ul Młyńskiej, cela nr 53, i w 
stycanta 1945 r. wyprowadzony został transportem <fo 
Niemiec.

Informacje do PCK-Poznań, Asnyka-5.
Zarząd Zborów Metodystycznych w Wielko­

polsce zawiadamia, że dnia 2 czerwca, o godz.
II- tej rozpoczyna się Ewangelizacja w Poznaniu
przy ul. Grobla 25 I ptr., oraz w Chodzieży, ul. 
Zwycięstwa 1. Ewangelizacja odbywać się będzie 
codziennie o godz. 19-tej (7-ma popol.) do dńia 
10 czerwca. Wstęp dła wszystkich. 17760

Oferfv na egtasieaia

ut „(jtosie 'IDielAopetskim"
składać można także 

w KSIĘGARNI „CZYTELNIKA" 

Poznań, ul.Czerw. Armii t od 8 -13 i 15 -18

Odbiór ofert mpże nastąpić tylko za 
okazaniem kwitu ogłoszeniowego, przed 
którego zgubieniem przestrzegamy, gdyż 
reklamacji pod żadnym warunkiem nie 
przyjmujemy.
Przypominamy, że adres wskazujemy tyl­
ko przy osoHstycb zgłoszeniach (Wy­
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas 
do tego upoważnił przez zaznaczenie w 
ogłoszeniu „Adres wskaże Głos Wielko­
polski' nr....,....".
Na ogłoszenia, w których powiedziano 
„Oferty .Głos Wielkopolski nr.....", pro­
simy o nadsyłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper­
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś­
nego ogłoszenia, abyśmy mogli wręczyć 
ofertę insfcrentowi bez otwierania.

Administracja
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SPORT2 rozgrywek o mistrzostwo kl. A POZPN
Z rozgrywek o puchar Davisa
Jugosławia kandydatem do półfinałów

W dokończeniu tenisowego spotkania o puchar 
Daeisa między Czechosłowacją i Jugosławią, od­
bywającego się w Pradze, uzyskała Jugosławia 
dotychczas 2 punkty. Najlepszy tenisista czeski 
— Drobny przegrał po zaciętej i dramatycznej 
walce z Miticem (Jugosławia) w stosunku 6:3, 
4:6, 6:0, 1:6 i 3:6. Ponieważ w pierwszym singlu 
Puncek (Jugosławia) wygrał z Vodicką (Czecho­
słowacja), Jugosławia prowadzi 2:0 Z uwagi na 
to. że double jugosłowiański jest lepszy od cze­
skiego i, że Vodicka prawdopodobnie przegra z 
Miticem — zwycięstwo Jugosławii jest przesą­
dzone.

W półfinałach w strefie europejskiej zatem 
grać będą: Francja, Szwecja, Belgia i prawdopo­
dobnie Jugosławia. ______

K. S. Warta — K. S, Leohia
(ak) Towarzyskie spotkanie szczypiomiaka mę­

skiego odbędzie się dzisiaj (w piątek) o godz. 
19-tej na boisku przy uł. Kochanowskiego (wej­
ście z ul. Mylnej).
Pływacy „Sanu“ jadą do Krotoszyna

Sekcja pływacka R. K. S. „San" wyjeżdża w 
niedzielę, 2 czerwca do Krotoszyna na zawody 
pływackie z tamtejszym Kolejowym Klubem Spor­
towym.

Polski Związek Pływacki zawiadamia, że z 
dniem 1 czerwca br. sekretariat Związku mieścić 
się będzie przy ul. Skarbowej 23 m. 2. Sekreta­
riat czynny będzie codziennie w godz. 9—12 i od

- 15—19-tej.

KKS (Fezncsń) wygrywa w Bydgoszczy
W ramach jubileuszu bydgoskiego Klubu Spor­

towego „Polonia" w Bydgoszczy odbył się tam 
interesujący czwórmecz piłkarski z udziałem 
K. K. S. (Poznań), K. S. Ruch-(Wielkie Hajduki), 
B. K. S. „Polonia" i grudziądzkiej „Wisły". W 
pierwszym dniu Ruch pokonał Wisłę 6:1 (2:1). 
W drugim spotkaniu K. K. S. (Poznań) zdeklaso­
wał kompletnie zespól „Polonii" wygrywając 9:0 
do przerwy 2:0. Drużyna poznańska przeważała 
cały czas technicznie i taktycznie. Doskonały byl 
bramkarz Skromny, który obroni! szereg niebez­
piecznych sytuacyj. W drugim dniu czwórmeczu 
K. K. S. (Poznań) bez większego wysiłku pokonał

Warta — Prosną (Kalisz) 8:2 (4:1)
Po dłuższej przerwie, spowodowanej wyjaz­

dem czołowych graczy drużyny Warty do Fran­
cji, ujrzeliśmy wczoraj zespól zielonych znowu 
w prawie pełnym składzie. (Nie brali udziału 
w grze kontuzjowani: Twórz i Groóski oraz cho­
ry Dus;k.) Przybyłych „Francuzów” przywitali 
na boisku wiązanką kwiatów pp. wiceprezes klu­
bu dyr. Marcinkowski i opiekun I. drużyny ipż. 
Mocydlarz.

Gra ładna stała na dobrym poziomie, przy czym 
mimo technicznej przewagi Warty drużyna Ka­
lisza grała ambitnie, utrzymując do końca grę 
otwartą.

Pierwsza bramka pada w 6 minucie ze strzału 
Gendery. który, mijając obrońcę, lekko wsuwa 
piłkę do siatki. W 13 minucie rzut karny, podyk­
towany za rękę obrońcy na polu karnym, Kaź- 
mierczak zamienia w drugą bramkę d!a swych 
barw1. Pierwszy punkt dla Prosny uzyskuje w 
19 minucie Kubiak z rzutu wolnego z 18 metrów, 
strzelając nie do obrony. 30 minuta i 37 minuta 
przynoszą Warcie dalsze dwie bramki, których 
strzelcami są Kaźmierczak i Smólski. Do prze­
rwy 4:1.

Po zmianie pól w pierwszych minutach gry 
przewagę ma Warta. W 3, 4 i 8-mej minucie pa­
dają jeszcze trzy bramki dla Warty, które uzy­
skali Smólski, Kaźmierczak i Gendera. Jeden z 
nielicznych wypadów gości kończy się w 17 minu­
cie „ręką” u Weissa na polu karnym. Podykto­
wany rzut kamy przynosi drugą bramkę Prośnie, 
którą uzyskuje Trzeciak. W 40 minucie Gendera 
jest strzelcem 8-mej bramki.

Zawody prowadzi! niezdecydowanie p. Kwiat­
kowski. Mecz ten zgromadzi! na boisku Warty 
około 4 tysięcy widzów.

Wisłę z Grudziądza w stos. 8:0 (2:0) W następ- I Pierwsze miejsce w turnieju zajął K. K. S (Po- 
nym maczu Ruch zremisował z Polonią 1:1 (0:0). znań) 4 pkt. stos, bramek 17:0; 2. Ruch 3 pkt. st. 
Widzów 6 tys. I br. 7:2; 3. „Polonia”; 4. Wisła (Grudziądz).

Kurpes,
Na stadionie w Bydgoszczy odbył się na trasie 

okoio 3 tys. metrów bieg na przełaj o nagrodę 
przechodnią „Ilustrowanego Kuriera Polskiego". 
Startowało T17 zawodników. Bieg wygrał Kurpe- 
sa (L. K. S.). w czasie 8.28.8 przed Wasielewsk m 
(OM TUR — Włocławek) i Dzwonkowskim (K. 
S. Zryw — Włocławek). Zespołowo pierwsze

K. K. S. Leszno — Admira (Poznań) 
5:4 (3 :2)

Wczoraj odbyły się na Arenie zawody o mi­
strzostwo klasy A pomiędzy dotychczasowym 
mistrzem grupy I Admirą i KKS-em z Leszna. 
Zwycięży! zasłużenie KKS. Admira zawiodła po­
kładane w niej nadzieje i jak na pierwszą drużynę 
swej grupy zagrała bardzo słabo. Bramkami po­
dzielili się: dla KKS-u — Jankowiak i Nordman 
po 2 oraz Świnka 1; dla Admiry — Kucharzewski, 
Nowakowski i Pawlak po 1 oraz jedna samobój­
cza. Sędzia Cerba niepotrzebnie polemizował 
własne orzeczenia.

W przedmeczu If jun. San — Admira 1:1 (0:1).
Ostrovia — Zjednoczeni 4 : 0 (2 :0)

W dniu wczorajszym w obecności około 2000 
widzów odbył się na boisku przy ulicy Bukow­
skiej mecz o mistrzostwo klasy A, w którym za­
służone zwycięstwo odniosła Ostrovia. Drużyna 
Ostrovii z bardzo dobrym Młynarkiem na czele, 
przedstawia zespól silny kondycyjnie i dobry 
technicznie. W 13 minucie pada pierwsza bram­
ka samobójcza z powodu nieporozumienia bram­
karza z obroną. W 36 minucie szybki i pracowity 
Leiński strzela drugą bramkę. Stan 2:0.

Po przerwie w 18 minucie Młynarek zamienia 
jedenastkę w 3-cią bramkę. Wynik dnia ustalił 
po solowym przeboju Leiński, strzelając po wy­

Artyści i dziennikarze na boiska piłkarskim
O tym, że artyści teatrów poznańskich po­

trafią grać (na scenie), a dziennikarze pisać (le­
piej lub gorzej) wiedzą wszyscy. Ale o tym, czy 
oni potrafią grać na boisku w piłkę nożną, prze-

zwycięta w biegu I. K. F9.
miejsce zdobył Harcerski Klub Sportowy Byd­
goszcz. 

Piłkarze
Drużyna K. S. Ruch (Wielkie Hajduki) roze­

grała w Gdańsku dwa spotkania piłkarskie i to 
z K. S. Gedanią i K. S. Lechią. Mecz z Gedanią, 
Ruch wygrał w stosunku 2:1. Mecz z Lechią stal

biegu bramkarza do pustej bramki. Sędziował 
p. Losiak.

W przedmeczu jun. I HCP — Zjednoczenr 
0:0 (0:0).

San — Dąb 5:0 (0:0)
Rozegrany wczoraj mecz piłkarski o mistrzow- 

stwo kl. A pomiędzy Sanem -a Dębem zakończył 
się wysoką porażką Dębu w stosunku 5 : 0.

Do przerwy obie dkużyny grały poniżej swej 
klasy, to też gra była malociekawa i nudna. Po 
przerwie San dochodzi do głosu w pierwszych 
15 min. stale atakuje bramkę Dębu. Dopiero 16 
min. przynosi Sanowi pierwszą bramkę. Po ład­
nym zagraniu skrzydeł: Walichowski — Korytow­
ski, ten ostatni lokuje piłkę w siatce. Dalsze 
bramki padały w następującej kolejności: w 23 
min. — Chudziak. W 25 min. rzut kamy za rękę 
obrońcy Korytowski zamienia w trzecią bramkę? 
W 33 min. — Waiichnowski. Ostatnia bramka 
padła w 39 min. (ze „spalonego” którego jednak 
sędzia nie zauważy!) ze strzału Korytowskiego.

Sędziował p. Bukowiecki. Widzów około 1500 
osób.
Unia (Swarzędz) — Polonia (Główna) 

5:0 (2:0)
W Swarzędzu odbył się mecz o mistrzostwo 

kl. A, zakończony zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 5 : 0. Drużyna Unii była szybszą w polu
1 technicznie lepszą. Bramki zdobyli: Każmier- 
czak II 2, Dobiński, Kochanowski i Rzadkiewicz.

Sędziował b. dobrze p. Maślak. Widzów około
2 tysiące.

konają się zwolennicy footbalu w niedzielę, 2-go 
czerwca, o godz. 10.30, w czasie czwórmeczu pił­
karskiego, w'którym udział wezmą: drużyna Ar­
tystów, Dziennikarzy, Starszych Panów z Warty 
i drużyna poznańskich sędziów piłkarskich.

Turniej ten rozegrany zostanie o puchar prze­
chodni, ufundowany przez pięciu braci Cerbów, 
a całkowity dochód z tej imprezy przeznacza się 
na wdowy i sieroty po b. więźniach politycznych.

*
W uzupełnieniu, do wczoraj podanego składu 

drużyn czterech zespołów, które wezmą udział 
w niedzielnym czwórmeczu podajemy, że drużyna 
Artystów wzmocniła poważnie swój skład dwoma 
„gwiazdorami” piłkarskiemi pp. Horskim i Brat- 
klewlczem.

Ruchu** w Gdań3ku
na wysokim poziomie i obfitował w szereg cie­
kawych momentów’ przypominając najlepsze o- 
kresy spotkań ligowych. Zakończył się on sensa­
cyjnym zwycięstwem Lechii w stosunku 4:2 (2:2).

(Fiiiiiiwiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiłtiiiiiraiiniiłniiiiiiiliiiifwłlliiiiii^iiiiłg

Przekonaj s’ę!
26 kwietnia 1946 r. w BerPnku podobało się Panu 

Bo*u zabrać nam naszego ukochanego syna, brata 
szwagra i wujka, śp.

Czesława Rolnego
Sodalis Marianus

w 32 roku życia.
Msza św. żałobna odprawiona 

2 czerwca 1946, o godz. 8-mej r 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu,

Z pożywanych rzeczy — 
Najpożywniejsze 
Dzisiaj są budynie 
Ze znakiem „Babka**

„Babka*
Różana 12.

Poznań
17037

W dniu 4. 6. br. o godz. 16-tej odbędzie się

Zebranie Plenarne
Zrzeszenia Restauratorów

pa m. Poznań i Powiat, w lokalu kol. Dembiń­
skiego przy ul. Wspólnej 27. Na porządku obrad 
sprawa koncesjonowania przedsiębiorstw gastro­
nomicznych. 17929

Obecność wszystkich członków obowiązkowa.
KREM

Najskuteczniejszy

Poznań Kossaka 23 i

o czym zawiadamia
rodzina

17870

o «*•«»<»*» •<»<»a>e«ke«ae»e4»e
„Jano“ SP- Z O. O.
Poznań, ul. Grobla nr 6 — Telefon nr 34-64
Warsztat tokarsko - ślusarski 
Autogeniezne. spawanie. Hartowanie
Wykonuje wszelkie prace tokarskie 

Narzynki i Gwintowniki 177§3

Poznańska Pralnia 
Chemiczna i Farbiarnia 

zawiadamia, że uruchomiła dział chemicznego 
czyszczenia wszelkiego rodza:u

dywanów i kilimów
bez względu na ich rozmiary.

Odbiór i dostawa może nastąpić bezpośrednio z domu. 
Starołęcaa 34/36. Telefon 24-88

Segregalor-y
skoroszyty, łaśmy maszynowe 
stalówki, gumy, ołówki, cyrkle 
suwaki, papiery rysunkowe 
kalki i ł. p.

kupuje skład papieru 17610

Kozłowski, Dąbrowskiego 4

Poważne przedsiębiorstwo
Przemysłowo-handlowe

poszukuje

rutynowane) księgowe) 
lub księgowego obezna­

nych z planem kont
Oferty z podaniem wiflku do ,.PAR" 
Poznań Ratajczaka 7 pod 3.540

17808

Samochód ciężarowy
Krupp-Junkers, ropniak, 5 ton wraz z przyczepią 5 ton. 
w pierwszorzędnym stanie ruchu i ogumienia oraz części 
zapasowe do tegoż, sprzedam natychmiast.

Zgłoszenia: „Czytelnik” Katowice pod , .Krupp-Junkers‘‘

Poważne przedsiębiorstwo poszukuje możliwie natych­
miast pierwszorzędnej

Bii[!i3H-liil3!inlk:-(ii<[li3lteis)
obeznanej z buchalterią przebitkową z dobrymi 

referencjami
Oferty prosimy kierować do „PAR", Toruń 

Mostowa 38 pod „Bilansistka".

Zarząd
Zrzeszenia Restauratorów,

Woj. Poznańskiego,
przypomina wszystkim członkom, że według roz­
porządzenia Dz. U. R. P. z dnia 17. 4. 1946 r. 
Nr 12 poz. 83, wnioski dotyczące koncesjonowa­
nia lokal: muszą wpłynąć najpóźniej do dnia 
12. 6. 1946 r. do sekretariatu przy ul. Podgórnej 4,\ 
w celu zaopiniowania ich i przekazania do Urzędu 
Aprowizacji i Handlu.
17930 Zarząd

V? -POZNAŃ 1*7

14431

Przyjmę na siałę 
posadę

nńaOmBUinocfiiRa
do składu żelaza
i księgową
do wszelkich prac 

biurowych
Macie; Urhański^

' Krobia, WlŁp. «
Zarząd Miejski

w Słupcy, pow. Konin 
poszukuje

motoru
na gaz s-ący
0 sile*"lC0 do 150 KM 

dla elektrowni
17340

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen. 
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje f-a , Em- 
ka*’. Poznań, Wrocławska 30, 
tel. 26-52. 17952

przeciwko piegom

Lab. L,'Koseska, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51

Ogłoszenie
nieograniczonego przetargu ofertowego na roboty drogowe

Ufząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyjny, 
ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie na­
stępujących robót drogowych:

1. na odcinku drogi państwowej Wałcz—Pik naprawa 
cząstkowa względnie od nowa ok. 9 450 km w ilości 
ok. 47.003 m* istniejącej nawierzchni tłuczniowej po­
wierzchniowo bitumowanej,

2. na odcinku drogi państwowej Wałcz—Kalisz Nowy na­
prawa cząstkowa ok. 8,390 km w ilo-ści ok. 3000 m! 
istniejącego dywanika asfaltowego.

Termin wykonania robót do dnia 30 . 9, 1946 
Przetarg odbędzie się dnia 14 czerwca 1946 r. o go<

!O-t»j rano w biurze Wydziału Komunikacyjnego w bzi 
nie. Do tego terminu należy składać w Wydalała Komu 
cyjnym oferty w zalakowanych kopertach.

Jako wadium sklattaue mają być tylko obligacje Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 w wysokości l,5ł/« sumy 
ofertowej. ... . . ,,Podkładki ofertowe są do pobrania w Wydziale Komunika, 
yjnym, gdzie również wyłożone sa.^do wglądu bliższe warunki 

larg*przetargu « wzór umowy. — PAP.

5-365
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KOZŁOWSKI

Przyjmiemy zaraz na różne stanowiska

pracowników tartacznych
Dobre warunki płacy. Zapewnione mieszkania. 

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego
Okręgu Zachodniego 17971

Poznań, Mielżyńskiego 26/27, tel. 1935

godzinie

5-402

SKŁAD MPICRU i

^SUPOZNAŚDABRCPOZNAŃ DABRCMKIEGOU IEIAŻ35 a 
przy moście Teatralnym 

poleca

Wieczne Pióra
Wielki wybór Ceny niskie

17615

Księgowego - bilansistę
ze znajomością systćmu przebitkowego przyj­
miemy zaraz ua dobrych warunkach.

Zjednoczenie Przemyślu Drzewnego
Okręgu Zachodniego 17970

Poznań, Mielżyńskiego 26/27, tel. 1935

Biegłą sienotypistkę
na dobrych warunkach przyjmie

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego
Okręgu Zachodniego 

Poznań, Mielżyńskiego 26/27, 17999

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych
♦♦♦♦♦♦♦♦ Oddział w Poznaniu, Plac Wolności nr 14 ♦♦♦♦♦♦♦♦

zaangażuje do pracy w Poznaniu i na wyjazd:

monterów, specjalistów oraz uczni kandydatów 
na pługi parowe i lokomobiie, monterów oraz 
specjalistów na traktory, kierowników stacyj, 
kierowników warsztatów i księgowych

Podania z życiorysem kierować do przedsiębiorstwa pod wskazany adres. 
—1 Tamże zgłoszenia osobiste w pokoju 14. ...—
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Lekarskie

Maria Zawadzka, lekarz —
specjalista chorób skórnych 
wenerycznych przyjmuje ci 
dziennie od 4—-6 Zwierrwie 
oka 39/14 16063

Nagrzewania solluz, budki Po 
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy. AL Marcinkowski 
X. teł. W-26. 16667

Wszelkie zastrzyki, opatrnn 
id, naświetlania, masaże wy 
konuje stud. med. Zygmunt 
Gniatczyński, Poznań • Łazarz 
Potworowskiego 4 m. 7 (Blo­
ki magiatrackie). Tełef. 74-93

17602

Praczka i dziewczyna po 
trzebne. Ogrodowa 3. prał 
nia. 17673
Potrzebni są: 1 inłynń 
chanik. 1 technik-mechanik, 
1 werkroistrz — dobry 
sztatowiec. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17670.

( O GŁOSŁE /\ll /ł DROBI E
Biuro Dualu Ogłoszeń czynna w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w sobota od &-m«) ran° do 12-tei w Poznaniu 
prtr u? Wyspiańskiego 10. I piętro. - Tel 64-75. - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja, me odpowiada

Meble różne okazyjnie. Maga- f Z likwidacji betoniarni kom- 
zrn mebli, Rybaki 6 tel. <9-56 pietny sprzęt betoniarski do Kupna

Szofera-mecbanika, kawalera 
uczciwego z referencjami. 
„Wi-Ta , Zamkowa 6. 17699

tykę PO w Poznaniu
wydzierżawię. Szczegółowe 
poważne oferty ..Głos Wiel 
kopobki" nr 17691

Gosposia znająca kuchnię, 
chów drobiu oraz pomocnica 
młodsza potrzebne do willi 
pod Poznaniem. Zgłoszenia 
w godz. biurowych Focha 314.

17665

Wolne posady

Osoba, znająca się na hodowli 
drobić potrzebna zaraz. Maj. 
Lipka Kratńska, pow. Złotów

17882

Księgowego (ej) błlansisty (kil
do księgowości przebitkowej 
poszukuje Centrala Gospo­
darcza Spółdzielni Pracy Wy­
twórczej Oddział w Poznaniu 
ul. Mickiewicza .36 m. 1>1.

17703

Samodzielnej uczciwej gospo­
dyni do małżeństwa z dwoj­
giem dzieci możliwie z własną 
pościelą poszukuję zaraz. Zgło­
szenia: Garbary 48 m. 10. 17844

Sekretarz obeznany z wszel­
kimi pracąsni biurowymi i 
posiadający wiadomość? z 
dziedziny maszyn rolniczych 
potrzebny zaraz. — Stacja 
Traktorów, Dąbrowskiego 7, 
tel. 64-15. 17671

) Dzierżawy Poszukiwania

Man obiekt fabryczny z bocz­
nicą. Wydzierżawię lub przy­
stąpię do spółki. Zgłoszenia 
Niska 3 tel. 17-86. 17786

Ekspedientki
siły fachowej z branży 
zegarmistrzowskiej 

lub pokrewnej 
do lał 35, poszukuję
Oferty: Głos Wielko­

polski nr. 17711

Szuka posady

Poszukuję zajęcia domowego 
z gotowaniem. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 17776.
Ogrodnik żonaty. Kwiaciar­
stwo, warzywnictwo. Poznań, 
Tęczowa 28, Rotecka. 17754

Ślusarzy i tokarzy wykwali­
fikowanych lub przyuczonych 
zatrudnią Warsztaty Mecha­
niczne „Metawar" tal. Kan 
taka 8/9. 17380

Inteligentna, samotna śred.
wieku szuka posady jako 

gosposia. Zgłoszeń Ta Em.
3 niecki ej 9a m. 6. 17741

Nauka
Dziewczyna starsza, uczciwa 
do prac domowych z goto­
waniem zanatz potrzebna. Po­
znańska 50 m. 9 godz. 15—17

17935

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinków, 
skiego 2a parter 17285

Elektromonterów przyjmie 
Grządzielewski, Wodna 13 
Zakład elektrotechniczny.

1.7958

Wieczorowy Kurs Księgowości
izpoczynara 17 czerwca. Kur- 

Handilowe Smólskiego, ul.
'owreyniaka 33. 5-357

Bieliźniarki j k-ołnierzykarki 
na bielaznę męską. Józefa 6 
m. 21. 17810

Potrzebna zaraz uczciwa 
samotna osoba do pracy do­
mowej (do 3 otsófe) za do­
brym wynagrodzeniem. Ułań­
ska 26 m. 2 narożnik Grot­
tgera 10. 17788

Auto — Ster
Poznań, Mickiewicza 36

Telefon 3477 
Poczęłek kursu

Kucharka perfekt, uczciwa 
potrzebna na wieś zaraz. 
Zgłoszenia Marcełańska 48.

17782

dnia 3 cperwca 46. 
Zapisy trwają. 17803

Służąca: śniadania, kolacje, 
spanie jedna osoba, lub tylko 
sprzątanie. Zieliński, Zyg­
munta Augusta 1 m. 5, 15—17

17777

Kurs zabawek 5 czerwca. Zgł. 
przyjmuje Izba Przem. Hlandl. 
Mickiewicza 31. 17733

Służącą z gotowaniem przyj- 
mae Wrocławska 3 m. 4.

17773

Przyrodnik-biolog z wyż-szym 
wykształceniem potrzebny na 
stanowisko asystenta Pań­
stwowego Zakładu Higieny 
Filia w Pozmatniu. Zgłoszenia 
należy kierować do P. Z. H. 
Poznań, Noskowskiego 6 (róg 
Libelta). 17766

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

17360

Osobiste

Rutynowanego
książkowego

z długoletnią praktyką obe­
znanego z praca przy skupie 
. bydła lub tfzody chlewnej, 
za wysokim wynagrodzeniem,

poszukuje
Wiel. Spółka Handlu Żywcem,
Poznań, ul. Niegolewskich 7/7.

Tel. 72-11. 1771(2

Uwaga! Fryzjerki Maria J. i 
Stefania S., które pracowały 
w zakładzie fryzjerskim Szkol­
na 7, pracują obecnie w firmie 
E. Wojciechowski, Poznań, 
Wrocławska 40, 17947

Pończochy to nasza specjal­
ność. Ceny niskie. „Ewa", 
Limanowskiego 5, I. piętro 
(nowa nazwa ul. Spokojnej).

17113

Poznańska Centrala Fortepia­
nów Zygm. Augusta 3—3 po­
leca okazyjnie pianina i har­
monium organowe z pedałem 
dwa manuały 16852

Materace i drełiszki. Pertek, 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
1 ptr.. telefon 36-31. 17033

Meble nowe, używane. K. 
Bakoś, W. Garbary 14.

5-295

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca f-a Banaszyń- 
ski, Poznań ul Półwiejska 
nr 20. 17350

Parcela 1250 m' przy Wino, 
grsdach. cena 300.000 oraz 
wielki wybór parcel poleca 
Metelski, św. Marcin 13.

17446

Willa komfortowa przy Ostro- 
roga 1.100.000 sprzeda Me­
telski, św. Marcin 13. 17447
Kamienica składem przy Fo­
cha 700.000 sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 17448

Kamienica centrum 4 składy 
cena 2.500 000 sprzeda Me- 
teiski, św. Marcin 13. 17449

Tapczany, materaoe, leżanki.
Rckorda", ul. Krazanoga — 

wejście z Ratuszowej. 5-354

Sprzedamy samochód osobo­
wy DKW w dobrym stanie. 
Wiadomość: „Głos Wielko, 
potoki" nr 17488.
Narzędzia. Okucia, oraz
wszelkiego rodzaju wyrobr 
żelazne poleca — zakupi D/H 
Okazja PoMii Grobla lb.

16431

Koń silny roboczy. Dntibac- 
kiej 7, tel. 62-29. 17505
Motocykl 5 HP siprzedam lub
zamienię na konia. Oferty: 
„Głos Wielkop.** nr 17270.

Hallo uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do badania 
pO 5,— zł f.a „Emka", Wro­
cławska 30 teł. 26-52, 17953
Parcele na sprzedaż przy 
Grunwaldzkiej i przy Bukow­
skiej. Oferty: „Głos Wieflko- 
!>olski*‘ tur 17714.
Kuźnia, aparat spawania, wó­
zek, pompa, winda piecyk 
gazowy, łóżeczko. Obej/zeć
4—6, Mylna 21. 17772

ładio walizkowe na sieć, ba­
terie — św. Marcin 65 m. 3.

17785

Wagę uchylną wr dobrym sta. 
nie natychmiast sprzedam — 
Składowa 12 m. 5. 17787
Mikroskop, urządzenie lekar­
skie sprzedam. Rzeczypospo­
litej 8 m. 5? 17799
Telefonem 20-19 możnia osią­
gnąć magazyny i ogrody na 
Malcie Spółdzielni „Trakto­
rzysta", ul. Św.-Jaóska nr 1.

17809

Sportkę, wanienkę dziecięcą 
wózek dla lalki.' Garncarska:

4 m. 1. 17781

Koń, 4-letni wałach, silnej 
budowy, do spedytorstwa — 
cena 1Ć0 tvs. Zgłoszenia: Ma- 
ciaszyk, Poznań - Fabiamowo, 
Kowalewicka 26. 17780

Skład spożywczy dobrze za­
prowadzony mieszkaniem ko­
rzystnie sprzedam. Adr. w»ka. 
że „Gł. Wlkp." nr 17739.

Wózek dzaec. głęboki i sport­
kę aa sprzedaż tanio — płac 
Nowomiejski 5 m. 20, Kubiak, 
przed południem. 17730

Sprzedaże

Spawarkę elektryczną 
„rfatech" Marcina 65.

Ceraty, taśmy, sienniki wor­
ki, artykuły tapicerskie, po­
leca — kupuje Pertek. Kra­
szewskiego 17. VT1Tl

Kupuje dętki — stare, nie­
użytki — f-ma K. Jeneralczyk, 
Poznań. Matejki 53. 17572

Wanilinę, komonnę Agar, ku- 
werturę. masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan, olejni sprzedasz najlepiej 
# wytwórni cukierków Gór- 
czyk, Wroniecka 17 17045

Poszukuję gospodarstwa dzier- 
Oferty 

■ 17799

spo-
Żawy lub kupna. 
„Głos Wielkopolski"

Zguby

Maszyny do pisania, liczenia, 1 
mikroskopy, teodolity, cyrkle, 
sutyaki poleca — kupuje Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 17726

Zaprowadzony skład spoży­
wczy z mieszkaniem korzy­
stnie sprzedam z powodu wy­
jazdu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski*' nr 17715.

Tokarzy ślusarzy wykwalili 
kowanych przymę zaraz St. 
Machowski, Warsztat Ślusar- 
sko.-Mechaniczuy, Poznań, 
Kanałowa 14. 17753

Motor do łodzi 2-konny 
sprzedaż. Ratajczaka 14 — 
Radiosprzęt. 17702

Księgowy-bilansdsta. Oferty 
wraz życiorysem, odpisami 
świadectw „Głos Wielkopol­
ski" nr 17736.

Kiosk nowoczesny w ruchli­
wym punkcie sprzedam inwa­
lidzie wojennemu. Adr. wska- 
że ,,Głos Wielkop.*' nr 17734.

płótna. Szwajcarslt

Kalkulator. Oferty życiorysem, 
odpisami świadectw „Głos 
Wielkopolski" nr 17735.

Dwie ekspedientki na pro­
wincję (Jarocin) zaraz dr 
domów Towarowych na do­
brych warunkach potrzebne 
Zgfoszenśai: Poznań, St. Rynek 
róg Wronieckie-j Skład Porce­
lany. 17729

Służąca na prowincję — Ja­
rocin — potrzebna zaraz 
Zgłoszenia: Poznań St. Rynek 
róg Wronieckiej Skład Porce­
lany, 17728

Nowe
Lampy Radiowe
wszystkich serii do 
najbardziej poszuki­

wanych

BIELSKIE
Materiały — poJszealti 

zakup 16243
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Sw. Marcin 18

„Aria" — artykuły biurowe'. 
Przybory szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art. biurowe, szkolne pa­
pier, stalówki, ołówki, wie­
czne pióra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

Śledzie, wędzone ryby morskie, konserwy rybne, 
Sery: tylżyckie trapistów, harceńeki oraz kapustę 

kwaszoną,
Masło 1 jajka po cenach konkurencyjnych poleca

Hurt śledzi

2ywen,M6uisliiiSlia
Poznań, ul. Półwiejska 28

5-348/

Dźwigary Wt m 22 i 34 cm 
sprzedam. Łukaszewicza 16.

177121

Biurko dębowe sprzedam — 
Sienkiewicza 14, skład obu-

171717

Wystawka reklamowa 
na 1,30X9,69 — 0/15. 
carska 10 m. 4. 17708

Okazyjnie do sprzedania lis 
srebrny, siłowe futro. Rze­
peckiego 60 m. 2. I ptr. 17707

Sprzedam odbiorniki, adapte­
ry lamipy' — seria A, C, E

’ me. Piekary 8a, w podwó- 
prawo, parter prawo. 17705

Sprzedam sklep pto remoncie 
lub szukam wspólnika. Grani-

5, od godz. 10—2. 17704

Warsztat tkacki komplet sprze­
dam. Wiadomość: tel. 36-05.

17700

Sprzedam bufet nowoczesny, 
białe . biurko. Rzepeckiego 62 
m. 2 (przy Palacza). 17699

Maszyna nowoczesna ,, Sin­
ger” tanio. Al. Marcinkow­
skiego 15, skład galanterii.

Mury ceglane na rozbiórkę — 
śródmieściu, sprzedam. Ofer­
ty: „Gł. Wlkp." nr 17695.

Materiał na ubranie — ko­
stium. Poznańska 24 tn. 7^

17692

Telefon 49-63.

Wózek dziecięcy biały kupi 
Radio film, Pasaż Apollo.

17794

Obrabiarki do metalu, drzewa 
i blachy kupi ..Hatech". Mar­
cin 65. 14461

Palniki do spawania kupuje, 
płaca najwyższe ceny „Ha­
tech**, Marcin 65 14460

Węże parciane, gumowe, ku­
puje stale ..Ha-tech", Marci­
na 65. 14462

Woski, stearynę, kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne, gli­
cerynę, chenr kalia i inne su­
rowce kupuje „Farmache-

Sobotę zgubionp but damski 
w drodze plac Świętokrzyski— 
Teatr Polski. Zwrot wynagro. 
dzę. Szymańskiego 8 ra. 7

17957

Kozaka Jana więźnia obozu 
Neuengamme — Bremen ur. 
23. II. 1919. Nr 18554, poszu­
kuje siostra. Wiadomo*? kie. 
rowtać: Krystyna Pomecka, 
Słupca, Rynek 12. 5-388

Kto udzieli wiadomości o 
Józefie Poaieckim urodzo­
nym 28. II. 1879, ostatnio Bo­
chen w a Id. Wiadomości kie­
rować: Józefa Poniecka. Słup­
ca, Rynek 12. 5-399

W dobrym stanie kupię zaraz 
motor ssąco gazowy. 30—45 
K. M. gazownią łub bez. 
Zgłoszenia proszę kierować 
Wiatrak-Motorowy Nowawieś 
Pałucka, pow. Żnin. 5-391

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste na nazwisko Wła­
dysław Malisiewicz, Wscho. 
wa, ul. Podgórna 3. 5-366

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną R. K. U. Sza- 

tuły, na nazwisko Raj-

Znaleziono klucze — Poczto­
wa. Grześkowiak, Kramarska 
25. 17944

Pracownia Gorsetów Anna 
Herman z Warszawy — poleca 
najnowsze modele pasów, biu­
stonoszy, pasów leczniczych. 
Poznań, Wierzbięcice nr 30.

17881

Dźwiękowy aparat
do zdjęć — 16 m/m 
kupię natychmiast 
lub zamienię na pro­
jektor dźwiękowy. 
Oferty „Par" Poznań

Ratajczaka 7 
pod 5.527. 17795

Kocę mleczna kupię. Cegiel­
nia Świercz ewo tel. 42-14.

17664

Złoto, platynę, zęby złote ku.
poje Poliklinika Stoanatolo- 
giozoa Uniw. Pozn. Matejki 
60. 15298

Maazynę do pisania z dłu­
gim wałkiem zakupimy. Ko­
chanowicz S-ka, Plac, Wol­
ności 13. 16472

Zamiana

Zamienię 3 pokoje kuchnią 
na dwa kuchnią. Jeżyce tylko 
pocztowcom. Oferty „Głos 
WieUcp." nr 17748.

Zamienię mieszkanie pokój z 
kuchnią w śródmieściu na 2 
pokoje z kuchnią; może być 
poza miastem. Oferty księ­
garnia „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1 nr 201. 17936

Rutynowany
magazynier
natychmiast potrzebny.

Zgłoszenia do
„Spotem", Oddziat Mleczarsko-Jajczarski,; 

pokój 10 Składowa 5 >

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupn. 
je Księgarnia Gierczaka. Po­
znań. G. Wilda 59. 16146

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Dróg ery j- 
na. Półwiejska 39, tei. 19-63.

15627

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźmctwu końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Gąma Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Kle| do dętek — oliwa rowerowa 
burt

Centrala Bateryj I Latarek 
Poznań — S w. Marcin 61

P,y młode rasy spaniel sprze- 
doję od 15—16.30. Krasińskie­
go 10 m. 3. 17779

Radio 4-lamp. na prąd zmien­
ny sprzedam lub zamienię na 
stały. Długa 11 m. 30. 17690

........  „Da-
korzystnie. Adr. wska>- 

nr 17769.
Ule syst. warszawski 
dana’* korzys' 
że „Gł. Wiki

Jedwab na sukienki— czarny, 
kostium kąpielowy — wełna, 
buciki kąpielowe. Of.: „Głos 
Wielko polak i” nr 17765.

Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Skarbowa

10. 17761

Pianino dobre, radio S-Iamp 
okazyjnie. Wiadomość: Skład 
obuwia, ul. Focha 49. 17685

Pralnię chemiczną z wirówką 
spiesznie i korzystnie sprze­
dam. Mełelski, św. Marcin 13.

17682

Kamienicę komfortową, 19 lo­
katorów — Jeżyce, 850.000, 
sprzeda Metelski, św. Mar-

Włos koński, szczecinę, trawę 
morską, słomę ryżową — ku­
puje Wacław Żyszkowski, — 
Warszawa, Nowogrodzka 59/16, 

5-364

Kupię łóżka metalowe, biblio­
tekę, szafę i tapczan. Oferty: 
„Głós Wielkop/* nr r~

Kupuję tuby, buteleczki i kau­
czuk do godz. 14-tej. Jackow­
skiego 30 m. 14. 17619

Zgnbtono nieukończony dam­
ski kabelek granat — drodze 
Paderewskiego, oddać za 
wynagrodzeniem Księgarnia 
„Czytelnik" Armii Czerwo­
nej 1. 17778

Zgubione zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Rozalia, 
Andrzej Wojtkowiak i Helena 
Kubiak unieważniam. . 17764

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjną st. sierżant Wa. 
cław Jurewicz, syn Jana, ur. 
12. 12. 1905 r. — unieważniam.

17762

Unieważniam zaginioną kartę 
rejestracyjną na nazwisko Sta­
nisław Jairzembowski. 17750

Unieważniam skradzioną pie- 
ząbkę firmową, ostrzegam 
-rzed nadużyciem. Marian 

‘ . Półwiejakia 3. 17716

Kartę rejestracyjną R. K. U. 
Poznań-Miasto na nazwisko 
Kazimierz Matuszak unieważ­
niam. 17696

^ytwe

Unieważniam zagubione za­
meldowanie milicyjne na naz­
wisko Joanna Anioła, Poznań, 
tri. Daszyńskiego 59 m, 16a.

17684

Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste i wojskowe 
na nazwisko Alojzy Luter, 
urodzony 1. 7. 1921, zamiesz­
kały O-borniki, Dworcowa 51.

5-333

Ubrania, płasszcae lcosti<any, 
wykonuje pierwszorzędnie —- 
firma St. Przybylski. Marsz. 
Focha 86. dawniej Wodna 2.

15646

Piękne panie! Trwałą ondu­
lację, farbowanie tlenienie 
włosów długich krótkich, 
płyny dotychczas niedościg­
nione, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ska, Wierzbięcice 17 (Wilda). 
7 minut od dworca. 16603

Przyjmę cerowanie, bieliznę 
do naprawy. Oferty „Głoa 
Wielkopolski" nr 17683

Wypoczynek. Jeśli choe®z od­
począć, czuć się sdłmym, 
zdrowym po ciężkiej pracy, 
przybądź do Lubni ewicy (5 
km od Julęcina Ziemna Lu­
buska), a znajdziesz tam pięk­
ne. leśne okoKce między je­
ziorami, plażę, skocznie, łód­
ki spacerowe, oo niedzielo 
zabawy taneczne na świe­
żym powietrzu. Bufet na 
miejscu. 5-392

Likwidatorzy „Towarzystwo 
Oświaty Rolniczej — Księ­
garnia Rolnicza" $p. z. ogr. 
odp. w likwidacji wzywają n- 
działowoów o zgłoszenie sie 
osobiste lub pisemne pod a- 
dresem profesora Traczy no- 
wicza Warszawa, Rakowiec­
ka 8, a w szczególności o pk 
najszybsze podanie swych 
obecnych adresów. Likwida­
torzy Ignatowicz, Torczyno- 
wicz. 5-338

Poszukuję starszej osoby do 
dziecka i prac domowych, 
Niedziałkowskiego 27 II ptr 
(dawniej Stroma). 17697

Rolnika (1-ub ogrodnika) - wi. 
kłiniarza do pracy instruktor­
skiej i terenowej poszukuje 
Związek Plantatorów Wikliny 
w Nowym Tomyślu. Wyma­
gane ukończenie szkoły rol­
niczej (ogrodniczej) i prakty­
ka. Zgłoszenia z podaniem 
referencyj i odpisów świ>a>. 
dectw pracy przyjmuje Wo­
jewódzka Izba Rolnicza, 
Grottgera 4 w Poznaniu.

17939

POZNAM, 
Śniadeckich 1 
Telefon 65-53

17637

Tawot do samochodów dowol­
ną ilość oddam. Katarzynki 4 
m. 2 (Śródka). 17854

Wilka (owczarka) młodego w 
dobre ręce z powodu wyjazdu. 
Poznań. Gąsior owakich nr 11 
m. 9. 17855

Sprzedam nowoczesną prasę 
hydrauliczną ną^c/śnienie oli­
wy do wytłaczania oleju. Ko. 
pernika 4a m. 16. 17755

Kamienica trzypiętrowa, ofi­
cyny,. przyległa parcela — 
Łazarz — Parku Wilsona — 
2.500.000; trzypiętrowa cen­
trum — 1.200.009; parcela 850 
kw/m Jeżyce — 380.000 sprze­
da Nowak, Wyspiańskiego 16 
m. 1. 17759

Kamienićę komfortową skła­
dami. Wierzbięcice, 2.500.000, 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 17680

Obrus na okrągły stół, ręczna 
szydełkowa praca — 4.000 zł. 
Oferty: „Głos Wiełk opolski" 
nr 17678.

Sprzedam lekki wóz. Wielkie 
Garbary 21 m. 7. 17751

Radio 5-1 a nip. zmienny. Mid- 
żyńskiego 3 m. 9. 17672

Setkę „Wiktoria" i maszynę 
do robienia lodów 15 Kirową 
sprzedam. Biedrzyckiego nr 1 
m. 3. 17749

Bilardy i przybory poleca 
Do-m 9pottowy, św. Maroio 
nr 33. 17668

Motocykl 100. stan dobry — 
sprzedam. Markowski, Dą­
browskiego 94. 17747

Kotły miedziane 50 i 70 litr, 
sprzedam. Oferty: „Gł. Wiel. 
kopołski” nr 17656.

Tyczki do fasoli, paliki do 
pomidorów sprzedam. Dąbrow­
skiego 94 — Markowski. 17746

Radioodbiornik na prąd zmien­
ny sprzedam. Wiadomość: ul. 
Piekary 12a 'm. 17724

Cement, wapno, płyty „Su­
prema" gips, papę, lepik, 
smołę, dachówki, siatkę Ra- 
bitz*a, klamry budowlane po­
leca K. 'Szych, Poznań, Wały 
Batorego 3, tel. 35-19 (obok 
Izby Skarbowej). 17658

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament, pojedvńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, uł. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO ,V-44OO, Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji cayncy codziennie od godz 11—M. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocmy) 67-11. Telefon' Dyr. Delegatury 64-78

Maszyny do pisania liczenia, 
arytmometry, powielacze, 
wet zepsute, połamane 
części) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wołności 2.

17366

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleję płynne i ma. 
ziste. Będąc konsumentem, za. 
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów. Poznań, św. 
Wawrzyńca 47 teł. 21-20.
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KSIĄŻKI
powieściowe i naukowe 

z wszelkich dziedzin wiedzy, 
we wszystkich językach 

kupuje stale i p o I e c a 
KSIĘGARNIA 
F. Czekalski 

POZNAN, ul. Podgórna 7
telefon 35 - 46 17805

Pokój z kuchnią na śiw. Mar.
cinie zamienię na większe. 
Oferty „Głoś Wielkopolski*’ 
»r 17749.

Zamienię pokój z kuchnią — 
stróżostwo (Łazarz) na mie­
szkanie 1—2 pokoi z kuchnią 
w dzielnicy Łazarz-—Jeżyce. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 17771.

Pieniądz

100.000. Oczekuję propozycji, 
kupiec. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17887.

Wolne lokale

Pokój samotnej letniczce Pu­
szczykowo wynajmę. Informa­
cje Traugutta 21 m. lii, 17679

Szuka lokalu

Studentka z rodzicami poszu­
kuje pokoju z używalnością 
kuchni. Cena obojętna. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 17767

Student poszukuje pokoju naj­
chętniej Osiedle Grunwaldz. 
kie. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 17742.

2—1 pokojowe z kuchnią po­
szukuję. Remont zwrócę,
waględnie przeprowadzę lub 
też kupię meble. Staszica 8. 
m. 21. 17732

Pokoju mebl. w pobliżu Ryn­
ku Łazarskiego szukam. Cena 
obojętna. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17675.

Potrzebny jasny lokal na pra­
cownię siodlarską. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 17667

Garaż w centrum. Zgłoszenia 
„Wi-Ta". Zamkowa 6. Telef. 
31-33. 17660

Student med. IV roku szuka 
pokoju umebl. Łazarz, Grun­
waldzka. Oferty: ,Par” Ra­
tajczaka 7. pod 5,493. 17473

Trzy lub czteropokojowego 
mieszkania Jeżyce-Łazarz po. 
sztzkuje pilnie lekarz. Zwrot 
kosztów remontu. Zgłoszenia 
„Par" Ratajczaka 7 pod 5.538

17806

Poważne zakłady przemysło­
we poszukują 2,-pokojowego 
mieszkania dla inżyniera-che. 
m-ika. Wszystkie koszty re­
montu zapłacimy/ Oferty

Przetarg nieograniczony
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych, Poznań, ul. Mickiewi- 

cz« 29, ogłaszia niniejszym przetarg na dostawę materiałów 
budowlanych do robót regulacyjnych na rzece Warcie i Odrze.

Dostawa obejumlje:
a) na odcinku administrowanym przez Państwowi Zarząd 

Wodny — Konin, faazyny 20.000 m3 i kołków — 200.000 
sztuk,

b) na odcinku adiuinistrowanym przez P. Z. Wodny w Po­
znaniu, faszyny 18.000 m3 i kołków — 180.000 sztuk,

c) na odcinku Odry w km 624—680, P. Z. Wodny Szczecin — 
faszyny 4.000 m3, kołków — 40.000 sztuk.

Z ilości tych przynajmniej 20°/» winno być faszyny wifeło- 
wej. Wykonanie dostawy przewiduje się w trzech partiach:

do 30. 7. 1946 r. — 30«/»,
„ 1. 9. 1946 r. •— 25%,
,, 1. 10. 1946 r. — reszta dostawr

Miejscem dostawy jest brzeg rzeki w dogodnym dla za­
ładunku miejscu w kilometrażu i ilościlach ustalonych przez 
Dyrekcję.

Wadium w wysokości 2% przy wartości dostawy do 1.000.000 
zł i 1,5% powyżej miliona będzie przyjmowane wyłącznie w 
obligacjach Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju.

Otwarcie ofert nastąipi o godz. 10.30 dnia 24. 6. 1946 r.
Oferty z napisem: „Oferta na dostawę materiałów budo, 

wlanych — do przetargu z dnia 24. 6. 1946 r." należy składać 
w Dyrekcji d*o dnia 24. 6. 1946 r„ godz. 10-ta.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo:
a) swobodnego wyboru oferenta-,
b) unieważnienia przetargu bez podania powodów,
c) częściowego skorzystania z oferty,
d) podziału dostawy na części pomiędzy kilka oferentów.

Saćzegółow-e warunki przetargu, ślepe kosztorysy itd. są
do wglądu i nabycia w Dyrekcji.

Poznań, dnia 27 maja 1946 r.
Kierownik Dyrekcji

5-398 inż. J. Lambor

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 30.000.000 sztuk ety-

Oferty z podaniem ceny, terminów wykonania, dostawy, 
warunków płatności należy składać w bezfirmowych, zala­
kowanych kopertach w DPMS w Warszawie, Leszmo 1, do 
dnia 28. VI. 1946 r.

Etykiety winny być dostarczone do dnia 30 sierpnia 1946 f.
Tytułem wadium należy złożyć 5% od sumy zamówienia.
V^zory etykiet oraz bliższe informacje w Dziale Zakupów 

DPMS, pokój nr 212, w godzinach od 10-tej do 1'3-tej.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 VII. 1946 r. o godz. Id.-tej.
Dyrekcja Państw. Monopolu Spir. zastrzega sobie prawo 

wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania motywów. 3-346

III Zg. 13/46.

Ogłoszenie
Jan Machowana, ur. 12. V. 1900 w Drawsku, pow. Czarn­

ków, syn Ignacego i Marianny z d. Kowal, zamieszkały w 
Dormowie, pow. Międzychód, został 7. 4. 1943 aresztowany 
przez okupanta i umieszczony w więzieniu we Wronkach, 
skąd wysłany został na prace przymusowe w Ostrowie Wlkp. 
a stamtąd przed ofenzywą radziecką w głąb Niemiec i odtąd 
zaginął.

Na wniosek Heleny Machowana z Dormowa, powiatu mię. 
dzychodzkdego, o uznanie jej męża za zmarłego, sąd wzrwa:

a) Jana Machowinę, by do dnia 1 października 1946 r. 
zgłosił się w sądzie, pokój 6, gdyż w przeciwnym razie 
może być uznany za zrparłego;

b) wszystkie o«oby, które mogą udzielić inforroacyj o sa- 
ginionym, w terminie powyższym donio-sły o tym sądowi.

Międzychód, dnia 20 maja 1946 r.
5-399 Sąd Grodzki w Międzychodzie

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— ri, większe wśród drobnych 1-ła- 
mowy milnmetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25,— eł. 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łaraowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 5<P/» 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowo 5,— » (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad i osób, nagin-ionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— »ł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie jjO,— zł) A, Ł, w, t, do, od itd.. znaki skróty, cyfry do 
5 liczb — każde liczy słę aa 1 słowo. W wydaniach niednielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60*/». Rabatu nde udziela sie. Wsrystikłe ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukarni 4w. Wojciecha poójZarządem Państwowym w Poznaniu. K—13316


